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w państwie k o n sty tu cy jn ej .

W  chwili, w której towarzystwo 
pedagogiczne odbywa swe narady we 
Lwowie, nie od rzeczy może będzie 
podniesienie kwestji, która w  szkol­
nictwie naszem, a o ile wiemy i za 
granicą należycie uwzględnioną nie 
została. Państwa europejskie prócz 
Rossji i Turcji przemieniły się z mo- 
narchji absolutnych na monarchje kon­
stytucyjne lub na rzeczpospolite, w 
skutek czego cały dotychczasowy sy­
stem rządzenia uległ stanowczym 
zmianom, bo bierna dotąd po wię- 
kszój części masa obyw ateli. uzy­
skała obszerne pole działania i sze­
roki wpływ na rząd kraju, na cały 
rozwój państwowy. Zdawałoby się 
rzeczą naturalną, że to upełnoletnie- 
nie obywateli państwa, którzy do­
tychczas żadnych innych obowiązków 
prócz obowiązku posłuszeństwa nie 
mieli, pociągnie za sobą zupełną od­
mianę w systemie wychowania, któ­
ry powinien koniecznie objąć w swym 
zakresie wszystko to, co obywatel 
państwa konstytucyjnego wiedzieć 
powinien.

Nauka religji, nauka czytania i pi­
sania nie dadzą jeszcze wyobrażenia 
o obowiązkach obywatela, nie oświe­
ca go o znaczeniu instytucji, wsi od 
których żyć i działać mu przyjdzie. 
A bez tej znajomości praw i obo­
wiązków obywatelskich, czyż można 
wychować pożytecznych obywateli?

Wolność jest zapewne naj większem 
dobrem, ale tak jak  wolności nie mo­
żna dawać nieletniemu dziecku, bo 
nadużyłoby jej na swą i innych nie­
korzyść, tak samo wielka doza wol­
ności udzielona ludom niewykształ­
conym i nie mającym pojęcia o pierw­
szych warunkach wszelkiej organiza­
cji społecznej, pojmującym uprawnie­
nia, ale nie poczuwającym się do 
obowiązków, może się stać przyczy­
ną wielkich kataklizmów, któiych 
przyczyna nie leży w udzieleniu wol­
ności, ale raczej w zaniedbaniu sto­
sownego do tej wolności wychowa­
nia i uobyczajenia człowieka. W sta­
rożytnych rzeczpospolityeh. młodzież 
ćwiczyła się od najmłodszych lat nie- 
tylko w naukach, ale i zapoznawała 
się zarazem z życiem obywatelskiern, 
z obowiązkami względem ojczyzny. 
W  dawnej Polsce tego samego do 
pewnego stopnia trzymano się syste­
mu i szkoła była zarazem przedsion­
kiem życia obywatelskiego. Dziś sy­
stem taki wychowania, praktykuje 
sie w pewnej części Szwajcarji, w 
reszcie Europy jest zupełnie zanied­
bany. To też widzimy skutki tego 
zaniedbania, Mamy wolności, ale ko­
rzysta z nich wszędzie pewna tylko

cząstka narodu, reszta tworzy nie­
sforna mase, która raz na tę raz naw y 7 w v
ową przeciągają stronę. Brak zdro­
wych pojęć politycznych i społe­
cznych przy silnem rozbudzeniu na­
miętności, wytwarza wśród tych mas 
najniedorzeczniejsze teor je. które nie­
raz łuną pożarów i strumieniami krwi 
chcą się dokupić prawa bytu. Nie 
przeklinać i nie dziwić się trzeba 
tym teorjom i rewolucjom społecz­
nym, bo na społeczeństwo spada ca­
ła wina ich istnienia, Społeczeństwo 
dla własnego bezpieczeństwa i spo­
koju, jeżeli już nie dla sprawiedli­
wości powinno wszczepić w masy 
zdrowe pojęcia o ustroju państwo­
wym i społecznym, powinno przy­
zwyczaić młode pokolenie do poczu­
cia obywatelskiego, a reszta sama się 
znajdzie. Może nam to w a rz y stw o  pe­
dagogiczne podniesie te kilka myśli 
tu rzuconych, których w ramach 
dziennika nie można szczegółowo roz­
winąć i zastanowi się nad tein, czy 
pedagogika nie powinna w tym kie­
runku dążyć do większego rozwoju

Uwagi o polityce polskiej
w Aaistrji.

(Przez Jerzego Czartoryskiego.)

(Ciąg dalszy.)

V.
Przechodzi autor następnie do doda­

tniego skreślenia naszćj polityki, jaką być 
powinna —  i podaje w tćj mierze uwagi 
trafne, z cywilną odwagą, która całą pra­
cę cechuje:

„Przyw rócenie niepodległej Polski niech 
zostanie głównym  celem n aszy m ; prace 
nasze, wychowanie i po lityka u nas niech 
m ają zawsze i wszędzie ten cel przed 
oczyma, pam iętajm y też zawsze o łączno­
ści i spójności w szystkich części dawnćj

i materjalnych, któiych nam brak w tylu 
kierunkach.

To też nie puszczajmy ja k  dotąd każdej 
dorastającej generacji w notce powstanie, ani 
nie puszczajmy się sami w bezowocne zabiegi 
dyplomatyczne, ani nic dawajmy się cia»le 
łudzić lada każdą, wojenną czy rewolu­
cyjną, burzą europejską, ani nic odda­
wajmy się nadal polityce uczuciowćj, nie 
oddawajmy się już tyle razy zawiedzio­
nym sympatjom i antypatjom narodowym.

Nie przeczę, że każde niemal powata 
n ie , każda rewolucja ma przyczynę wy­
buchu gwałtownego w myśli poniekąd 
uprawnionej, w szlachetr.ćm nieraz uczu­
ciu nieznoszenia nadal niesprawiedliwości 
i uciemiężenia. W iem też, że łatwo ganić 
powstanie, a trudno się wstrzymać od 
niego. Nie myślę też wojować przeciw  
powstaniom zużytą bronią zastarzałego 
konserwatyzmu, nie należę do tych któ­
rzy nawskróś lękają się każdego powie­
wu ducha rewolucyjnego. Sądzę jednak, 
że powstania co dwadzieścia lat powta­
rzane, a to w najniekorzystniejszych wa­
runkach, zupełnie chybiają celu, śa zatćm 
przedewszystkiem bezskuteczne W dal 
szem zaś następstwie nader szkodliwe 
niszczą bowiem młodzież nasza w dwój­
nasób, tj. poświęceniem najzdolniejszych 
i nąjenergiczmejszych zpom iędzy nićj na 
śmierć bezowocną i zarazem skrzywie­
niem i sfałszowaniem wychowania publi­
cznego, skierowanego li tylko ku chwilo­
wym heroicznym wysileniem, zamiast ku 
wytrwąłćj pracy. W ogóle jak powstania 
perjodyczne, tak cały prąd ‘

maja). A n i  c i e n i a  z a r z u t u  n a  ż a  
d n y m  n i e m a ,  a s i e d m  j u ż  t y g o ­
d n i  m i n ę ł o  j a k  i c h  t r z y m a j ą  b e z  
p r z e p r o w a d z e n i a  i n s t r u k c j i  ś l e d  
c z ć j ,  b e z  b a d a n i a .  Nio je s t to wię 
z ien ie , ale praw dziw e tortury . T rak tu ją  
jak  bydło. Pomięszauo złodziejów, ro z­
bójników  i podpalaczy przez kom unę wy 
puszczonych, razem z ludźmi najzacniej­
szym i, żadnego z kom uną związku nie 
m ającym i Bielizny nio d a ją , każą spać 
na podłodze, karm ią w kory tkach  jak nie- 
rogaciznę. Pow ietrze zepsute w skutek nie­
wypowiedzianej) ciasnoty; 600 ludzi roz- 
maitój kondycji skupionych na jednym  
małym statku nie łatwo zdobyć się po­
trafi na ład  i ciszę, a za lada głośniej­
szą rozpraw ą, s z y l d w a c h y  m a j ą  p r a ­
w o S t r z e l a ć  d o  k u p y .  K om endanci, 
sierżanci i m arynarze wym yślają na wię­
źniów od ostatnich wyrazów. Zanieczy­
szczenie zab ija jące ; napój (woda z octem) 
niezdrowy. K ilkadziesiąt inteligentniejszych 
osób zam iera powoli. Są to  wyrafinowane 
katusze. “

nęcej rewo-
d z f l f - -  ani----- liLera!ay’ °P‘iera « ę  bai-na uczuciu , niż naj  - . - — rozumowaniu;
zdroira so sp o lityka  opiera sie. ja k  wiadomo 
prawie icyłączrae na rozumowaniu. N iem o­
żna wprawdzie wymagać ścisłego polity­
cznego rozumowania od warstw nieoświe- 
conych, ale żądać można, żeby się nićm 
kierowali przcwodzcy, w ogóle ludzie u- 
chodzący za w ykształconych, niemniej 
można i trzeba dążyć do rozpowszechnie­
nia zdrowszych pojęć i rozumuego spo­
sobu zapatrywani? się. ( C. d. n.)

Polski. Ale przytćm  nio łudźm y się czczą 
nadzieją, jak o b y  lada chw-ila m ogła nam 
przynieść urzeczywistnienie naszych ży­
czeń , jakoby  właśnie n a s z a  generacja 
by ła  przeznaczoną dopiąć swego celu, 
jak o b y  m iała ta  generacja w sobie w-szel- 
kie w- a r  u n k  i potrzebne nietylko do wal­
ki, ale i do zachowania niepodległości. 
Nie w ypierajm y się nigdy i niczóm na­
szej przewodniej m yśli narodow ćj, zacho­
w ajm y ją  święcie na spuściznę dzieciom 
naszym , ale umiej my przytem  działać roz­
sądnie i spokojnie wśród danych okolicz­
nością  ta k ,  jak  gdyby te w łaśnie oko­
liczności były  trw ałem i w arunkam i na­
szego bytu.

K ażda zresztą część dawnćj Polski m a 
swe osobne obowiązki, a właśnie Galicja, 
o którćj jedynie  mam praw o z własnego 
doświadczenia sądzić, w szczęśliwćm jest 
położeniu, że spełniać może te obowiązki, 
że może o prow incjonalne interesa swoje 
dbać należycie, że możo szczerze naw et 
w duchu „austrjackim “, w dobrze zrozu­
m iałym  "interesie A ustrji działać, bez od­
stępstw a od przewodnićj myśli narodo- 
wćj, interesa bowiem nasze i A ustrji z na­
tury  nie są sp rzecznem i, a póki mam y 
wolność rozw ijania swyrch sił żywotnych, 
powinniśmy z tego korzystać do w yro­
bienia sobie owych zasobów  um ysłow ych

A m b a s a d a  f r a n c u s k a  wr W i e ­
d n i u  na dom aganie się nasze, iżby w sta­
wiła się za uwolnieniem P o l a k ó w  nie­
winnie dotąd więzionych a zw łaszcza tych, 
o k tó rych  charakterze i lojalności uczuć 
mogliśmy poświadczyć — odpisała nam , 
że w sprawach togo rodzaju pośredniczyć 
nie może. (LAm bassade ne pent en aucune 
maniere intervenir dans une question de cett.e 
nature).

Zdaje nam się, że to jest wymówka na­
zbyt niewłaściwa. Mogła ambasada po­
średniczyć w odbiorze składek i zboża 
p o l s k i e g o  — to powinnością jej jest te 
raz pośredniczyć, gdy idzie o l e g i t y ­
m o w a n i e  się P o 1 a k ó w.

Udaliśmy się do komendanta floty w 
Cherbourgu z przedstawieniami i poświad­
czeniami — a przypominamy wszystkim 
mogącym mieć jakikolwiek w pływ u władz 
francuskich, żeby się z pomocą swoją spie­
szy li, zanim będzie zapóżno.

O losie więźniów, którzy  nąjniewinniej 
mogą uledz deportacji, dochodzą znowu 
następująco w iadom ości:

„W  Cherbourgu je s t dziewięć statków  
(pontons), na których trzym ają więźniów-:

są na każdym ; pobrano ich albo w Pa­
ryżu z m ieszkań, jak K a z i m i e r z a  Mi ­
c h a ł o w s k i e g o  (23 maja) albo jak J ó ­
z e f a  T o k a r  z e w i e  z a  w Wersalu (19

W iadomości polityczne  
i korespondencje.

Wiedeń. [S p ra w a  g a l i c y j s k a  i p r o  
j e k t  z a p r o w a d z e n i a  b e z p o ś r  e-‘ 
d n i c h  w y b o r ó w ] .  „ Reich srath s - Co rre- 
spondenz" dowiaduje s ię , że podkom isja 
wybrana przez kom isję konsty tucyjną do 
ścisłego zbadania przedłożenia rządow e­
go względom Galicji i wniosku d ra  Dien- 
stla względem zaprow adzenia bezpośre­
dnich wyborów do rady  państw a, u łoży­
ła  i przedstawi kom isji następujący pro- 
je k t:

1) ze względu na szczególne stosunki 
G alic ji, tak  z dziejowego rozw oju , ja k  i 
z jeograficznego jć j położenia wynikające, 
należy co do tego kra ju  zmienić § . 1 1  
ustaw y zasadniczćj o reprezentacji pań­
stwa i rozszerzyć zakres działania sejmu 
galicyjskiego, przyczem  taksam o ja k  i co 
do spraw dotyczących zarządu G alic ji, 
w ogólności przedłożenie rządowe, obej 
m ujące zasadnicze postanow ienia wzglę­
dem królestw a G alic ji, Lodom erji wraz 
z W . Księstwem  K rakow skicm  , ma słu­
żyć za podstaw ę, jednak z następującem i 
dwiem a zm ianam i:

a) galicyjscy posłowie do izby niższej 
nio biorą udziału w obradach m ających 
za przedm iot tak ie  sprawy', któro co do 
Galicji praw nie w yłączone zostaną z za­
kresu działania rady państwa.

Takie oznaczenie sposobu wybierania 
nosłów do izby niższćj z reszty w radzie 
laństw a reprezentow anych królestw  i kra- 
ów i postauowienia względem zdolności 

rady państw a do uchwalania w- takich 
sp raw ach , w których posłowie galicyjscy 
nie m ają brać udziału, należeć będą do 
kom petencji rady państwa z wyłączeniem 
udziału posłów galicyjskich.

b) Co do wydatków na sprawy usta­
wodawstwu sejmowemu przekazać s;ę m a­
ją c e , k tó re  to wydatki dotąd pokryw ał 
skarb  państw a, nadal zaś kraj sam m a 
pokryw ać, przeznaczoną będzie corocznie 
ryczałtow a suma do jego rozporządzenia. 
W ysokość tej sumy oznaczy się w edług 
w ym iaru , jaki w tyra względzie ustawa 
finansowa z r. 1871 na wyżćj wspom nia­
ne w ydatki przyjm uje.

feuma ta nie zm niejszy się w przecią 
gu pierw szych trzech la t, późnićj jednak 
od trzech do trzech lat podwyższać się 
będzie w  takim  samym s to su n k u , w ja- j

zw alany rozchód na opędzenie wyż w-spo- 
m uianych wydatków, we wszystkich in­
nych w radzie państw a reprezentowanych 
królestw ach i k ra ja c h , przenosić będzie 
cały rozchód z roku  1871.

D o poińw nania służyć będzie zawsze 
średnia w ysokość w szystkich w ostatnich 
trzech latach na powyższe cele przezna­
czanych wydatków.

2) D iczba członków  izby niższej ma być 
podwojona, a zatćm podniesiona do 406.

Z tych przypadnie na Galicję, ja k  i 
na inne królestw a i k raje  podw ójna ilość 
dotychczasow ych posłów tj. 76 (na G ali­
cję) i 330 (n a  resztę królestw  i krajów ).

3) Sposób w ysyłania posłów z Galicji 
oznaczy ustawodawstwo krajow e. Posło­
wie innych królestw  i krajów  wybierani 
będą bezpośrednio przez osoby do tego 
uprawnione.

4) Rozdzielenie pom ienionych 330 po­
słów na pojedyncze królestw a i kraje na­
stąpi w stosunku do ilości m ieszkańców 
na podstawie ostatniego spisu ludności. 
Kraje, k tó reby  w edług takiego obliczenia 
w ysyłać m iały taką samą ilość posłów 
ja k  dzisiaj, w ybierać będą o jednego p o ­
sła więcćj.

5) Tam , gdzie więksi właściciele, we­
dług dodatków do ordynacji krajow ych, 
tw orzą osobne g rupy  wyborcze, takow i i 
nadal w ybierać będą taką samą ilość po­
słów, ja k  dzisiaj.

6) Przepis powyższy odnosi się także 
do izb handlow-ych i przem ysłow ych, gdzie 
takow e tw orzą osobne grupy wyborcze.

7) M iasta m ające prawo w-ybierania j e ­
dnego lub więcej posłów, jak o  osobne 
grupy wyborcze, w ybierać będą na przy­
szłość tak ą  samą ilość posłów ja k  dzi­
siaj, albo tćż w iększą w stosunku do lu­
dności.

8) Resztę posłów z każdego k ra ju  w y­
brać się m ających, rozdzieli się na m iej­
skie i w iejskie okręgi "wyborcze w sto­
sunku ja k  1 :2 .

9) W ybór odbyw ać się będzie w m iej­
skich okręgach w yborczych bezpośrednio 
przez osoby do tego upraw nione, w o- 
kręgach wiejskich przez w ybranych wy­
borców.

10) K ażda ginina w iejska w ybiera przy  
najm niej jeduego wyborcę, większe gm i­
ny na każde 250 m ieszkańców  jednego 
wyborcę. P rzew yźka ludności upraw nia 
do dalszego "wyboru jeszcze jednego  wy­
borcy.

11) W arunki upraw nienia do w yboru 
oznaczy ustaw a w yborcza; kto w edług 
nićj będzie m iał prawo w yboru, będzie 
m ógł w ybierać i być w ybranym  w k tó ­
rym kolw iek z krajów , w których ustawa 
w yborcza obowiązuje.

ła ­
c ­
nie
■Śji
Dl-

galny jej przedstawiciel —  reprezentacja 
emigracji polskiej —  to najpierw nic po­
zwoliłaby ona panom Dombrowskiemu i 
Wróblewskiemu zwerbować do k<.ignp\ 
a zatćm zgubić może na zawsze k.lku- 
dziesięeiu łatwowierniejszyck rodaków 
szych; bo taka reprezentacja zpewuoś 
by przestrzegała wychodźtwo, aby 
brało udziału w wojnie domowej Fra: 
i aby przez to nie narażało całej < 
gracji i sprawy narodowej na slusz;; ■ po­
niekąd zażalenia rządu i narodu francus­
kiego. W ówczas bowiem wyj: ".kami 
by ci, co nie usłuchawszy głosu .■pro 
z ntacji wbrew opinji ogółu weszliby pou 
sztandar komuny, gdy teraz Francuzi do 
wyjątków zaliczają tych tylko emigran­
tów Polaków, którzy po za komisją tym­
czasową w osobnej deklaracji do dzien­
ników paryzkich opinię swoją co do nie­
stosowności t a k i e g o  udz i a ł u  wypowie­
dzieli.

Następnie gdyby istniała reprezentacja 
emigracji polskićj, któraby dopełniła o 
bywatelskiego swojego obowiązku przez 
wydanie rzeczonćj odezwy do emigracj. 
bez wątpienia miałaby pewne zachowa 
nie u teraźniejszego rządu i wiele dobre­
go mogłaby przez to wyświadczyć uwię­
zionym rodakom: bądź przez wyjednacie 
szybszego badania czyli tćż wystaranie 
się i dostarczenie dowodów zupełućj n ie ­
winności jednych, pomimowolnego bo wy­
muszonego okropną nędzą udziału dru 
gich, bądź przez wstawienie się zdobrćm  
świadectwem dla ulżenia losowi lunycb 
wszystkich zaś przez pospieszenie z po­
mocą pieniężną na niezbędne- -  • , by 
życia.

Obecnie nic z tego. Wpraw 
Czartoryski wraz z innymi zło 
mitet, zajmują się niby Jose 
więźniów, ale dla uzyskania p 
tego komitetu, o ile nam wiadomo, po­
trzebne są rekomendacje nie ‘dla wszyst­
kich dostępne, oraz wyznawanie takie!, 
p r z e k o n a ń  p o l i t y c z n y c h ,  na które 
nie każdy z aresztowanych m ógłby sie

ue Książe 
wszy ko- 
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O e m i g r a c j i . ]  Czytamy w koresp. 

Z)z. Poznańskiego:
„Nio ulega wątpliwości, że gdyby emi­

gracja  nasza by ła  porządnie zorganizow a­
ną, m usiałaby w ybrać z łona swojego p o ­
ważną, odpow iedzialną przed ogółem re ­
prezentację, k tóra , lubo nieuznana ofi,- 
cjalnie przez rząd  francuzki, m iałaby atoli 
praw o, obow iązek a naw et w pewnym 
stopniu możność pośredniczenia pom iędzy 
tym  rządem  a em igracją. W iem y p rze­
cież, ja k  tenże rząd  francuzki przed k il­
k u  laty  sam zachęcał do w yboru tak  
zwaućj k o m i s j i  c e r t y f i k a t ó w -  dla 
emigracji polskićj, i ja k  poteui uwzglę­
dniał i przyjm ow ał wydawane przez tęź 
rozm aite zaświadczenia. Gdyby więc ist

kim  cały  w drodze ustawodawczej p rzy -j n iała u nas pow szechna organizacja i le-

Rzym
( B ład. K .) [ S y s t e m  k ł a m s t w  
•Słynny kaznodzieja K arm elitów  O 

acynt (Jacek) dziś żyjący w Rzym 
za m uram i klasztornem i, p isa ł ki 
ście dni tem u do Debalów: „Potr: , . . m 
taj p rzybyć po przeczytaniu  kor. 
dencji u ltram ontańskich dzienników 
m ieć w yobrażenie o s y s t e m i e  k ‘ 
s t w a ,  za pom ocą k tórego usiłują 
dziennie oszukiwać i poruszać Europe 
O. G ratry  walczył ju ż  zw ycięsko 
ciwko tem u systemowi zastopowanem u d.. 
dziejów przeszłości, ale nie m yślałem  m- 
gdy, aby zdołano go używ ać z takie 
zuchwalstwem i powodzeniem dla w 
krzyw ienia dziejów w spółczesnych p < 
naszem i oczym a i niejako w naszych 
kaeli, jak  gdybyśm y nie byli świadk 
i działaczam i o n y e łi!

„Bóg nic potrzebuje kłamstwa — 
kłamstwo nader -. : . j, -trzebujc Boga, 
i nigdy nie je»i tak potężnćm jak kiedy 
się przedstawia w jego imieniu.“

Złote te wyrazy ucznia O. Lacar.m 
nowe codziennie zyskują dowody na ■, 
parcie swoje. Z jednomyślnością, z «-y 
trwałością, z gorliwością godnemi lepszej 
sprawy — dzienniki ultramontańskie po­
cząwszy od tutejszych usiłują wypaczać 
zachodzące tu wypadki, najczęścićj n a ­
wet fantastyczne, na wzór rom ansopisa-

Listy drezdeńskie.
l¥ tej chwili otrzym uję dosyć ważną 
.domość z R z y m u , k tó rą  się z kra- 
i dzielę. Za prawdziwość jćj mogę rę- 
ć chociaż w ypadek starań, o k tó rych  
wa pewnym  nie jest. U siłow ania wszel- 

skierow ane są,tam  ku zaw iązaniu po- 
r ó r n e g o — tak  mi piszą —  przym ierza 
niędzy A n g lją , F ran c ją , Rossją i —  
strja , przeciw ko stanowczo juz zauai 
iu  (w iadom ość z e  źródła pewneg°) po 
ylzy cesarstwem  niemicckiem a 
imi. .,
Bawi wr Rzym ie usłużny posłanm k an 
lski, często w idujący się z kardynałem  
tonellim, usiłujący wymódz, aby pa- 
ż całego w pływ u swojego użył dla 
iżeuia F rancji do A ustrji. Czyby Au- 
ja się w to wciągnąć dała, —  lepidj 
amnie sądzić o tem  możecie. W szyst- 
s dzienniki u ltram ontańskie, wychodzą- 
w Rzymie, łudzą się nadzieją i wzmian- 

ią coraz głośniój o tóm, iż Rossja po- 
)c i n a  łono kościoła katolickiego, że 

duchow nych w ysłanych w głąb Rossji 
ró tce  nastąpi am nestja. Dow-odzi to, 

cJobrze znają  stosunki wewnętrzne 
ssji i  do jak iego  stopnia ślepota ogar- 
: m oże ludzi pow ażnych.

Idea  tego poczwórnego przym ierza w y­
szła od Anglji. W edług nas je s t ono wrię- 
cćj problem atycznóm .

D zienniki włoskie ogłaszają list ojca 
św. do kardynała  Patrizzi, następujący: 
„Gdy Bóg w nieprzeniknionych sądach 
swoich dopuścił, aby Rzym niespraw ie­
dliwie zajęty zo sta ł, przyw łaszczyeiele 
w yrzekli, iż Rzym by ł potrzebnym  dla 
całości W łoch, dla zupełnego połączenia 
w szystkich ich części, ja k  gdyby nie było 
wo W łoszech d w ó c h  m a ł y c h  c z ą s te k ,  
k t ó r o  p o z o s t a ł y  p o d  d a w n ć m  p a ­
n o w a n i e m  i k t ó r o ,  m a m  n a d z i e j ę ,  
p o d  n i ć m  z a w s z e  p o z o s t a n ą .  Ale ce­
lem w ielkich przywódców rewolucji było 
nietylko przyw łaszczyć gród tak i, ja k  
Rzym , ale zarazem  zniszczyć ognisko k a ­
tolicyzm u i sam katolicyzm . W szyscy 
bezbożnicy, wszyscy wolnomyślący, "wszy­
scy całego świata sekciarze, którzy  w y­
słali swój m ały kontyngens do tćj me- 
tropolji, p rzykładają  się do zniszczenia 
dzieła, które zniszczonćm być nie może. 
Małe te  kontyngensa łączą się w jedno 
ciało a celem ich jest znieważanie i k ru ­
szenie obrazów N Panny M arji i świę­
tych rzucanie obelg t bicie ministrów 
Ł z a ,  profanowanie kościołów i dn. 
św iątecznych, pomnażanie domow me-

5 r ° giuó»™ .6*M,rai f ;k™tkiemi i wszczepianie szczególni j

i um ysły m łodzieży trucizny  bezbożności, 
przez czytanie pew nych dzienników  bez­
w stydnych, hipokryzji pełnych, kłam li­
wych i bezbożnych. T a  falanga piekielna 
założyła sobie uwolnić Rzym  od tego co 
zowią fanatyzm em  religijnym , ja k  mówił 
pewien filozof m eszczęsućj pam ięci, zm ar­
ły  przed  m edaw nem i la ty ." W  dalszym 
ciągu lista  tego ojciec św. nakaza ł kar- 

yna owi w ikarju szow i: „dla wzniesienia 
z. pory przeciw ko ty lu  zła, roześlesz w. 
em inencja cyrkularz  do proboszczów, 
a/.e y oznajm ili swym  para fjan o m , że 
czytanie pew nych dzienników, k tó re  się 
szczególaićj d ruku ją  tu  w Rzymie, je s t 
zakazane, a zakaz ten niech będzie wy 
głoszony w ten sposób, ażeby im dał 
poznae, że kto go przestąpi, nie dopuści 
się grzechu powszedniego, ale bardzo wa­
żnego." W skutek  tego polecenia kard y ­
nał w ikarjusz d. 30 czerw ca ogłosił na 
indeksie następujące dzienniki: 1) La li­
beria, Gazzetta del popolo; 2) L a  Capi- 
tale, Gazzetta d i  Roma; 3 ) I I  Tempo; 4) 
II  Tribuno; 5) Don Pirlone Figlio; 6) II  
Diavolo color d i rosa: 7) La nurca Roma; 
8) L a  Raspa; 9) La vita nuova; 10) La  
Concordia; 11) I I  Mefistofele. P ierw sze to, 
o ile w iem y, dzienniki na indeksie.

.7. I. Kr.

Z wycieczki do Lwowa,
Wspomnienia wychodźcy.

(Dokończenie.)
J a !  So sind sie! So is t ihr Verlangen!
Was sie wirklich schon haben, das wollen sienicht; 
Was sie dunkelhaft wollen, das haben sic nicht!

Rozwiązaniom tćj zagadki je s t ,  żc po- 
p rostu  w iększość naw et tak  zwaućj irite i- 
gencji nie rozum ie potrzeb i położenia k ra ­
ju w yw ołanych w ostatnich czasach nie- 
zw ykłem i w ypadkam i, mimowoli nasiąkła 
w yobrażeniam i dawmiejszego system u au- 
s trjack iego , nie dorosła do wrysokości 
s tan o w isk a , k tó re  rząd od k ilku  la t G a­
licji nadać by ł zm uszony; m niejszość zaś 
albo nie chce, w yparłszy się w głębi du­
szy zasad narodow ych , zgoła nic zrobić 
dla Galicji, jako części Polski, albo k ie ­
rując się egoizm em , wprzódy w yzyskuje 
dla w łasnych widoków' sw-oje stanowisko, 
a potćm  dopiero okruszynam i dzieli się 
z ojczyzną, ijtąd  w idoczna chęć dobra i 
um iłow anie spraw y publicznćj w większo­
ści , lecz niezdarstw o i b rak  jasnego po­
glądu w w yborze środków ; ztąd w mniej­
szości blaga i mydlenie oczu dla pokry­
cia wewnętrznej niew iary , nieuczciwości, 
nieochoty. Prawdziwem szczęściem dla

Galicji ten im p o rt, napływ  em igracji z 
rozm aitych stron św iata ściągających do 
tego jedynie  swobodnego ką ta  Polski. — 
Choćby ta  em igracja była zerem , nie- 
niezdolną wytw orzyć coś now ego, zd ro ­
wego, to już  sam a bytność kilkuset ludzi, 
nic G alicjan —  stanowić będzie potężny 
żywioł do powolnego przetw arzania i od­
życia. Em igracja wychowana pod innymi  ̂
rządam i zaborczem i, późnićj tu łająca się 
przez lat kilka na obczyźnie, stanowi no­
wy czynnik w spółeczeństwic galicyjskićm. 
Przyszedłszy z innemi ideam i, z innym 
sposobem życia, mimowoli i m enneszając 
sie do spraw, wywołuje nowe prądy, p ar­
cie i tarcie. Z jednej strony oszlifuje w ła­
sne sw'o kanty  i w ydatności, lecz nie­
mniej pozostawić musi ślady niezatarte 
na śpółeczeństwie galicyjskićm . Mimo 
trw ożnych nawoływań kliki Stańczyków, 
G alicja przyjęła em igrację w ogóle sym ­
patycznie, znalazłszy większość w mej 
fachowo wykształconych, s ta ra ła  się spo­
żytkować ich wiadomości i zdolności;

! nieraz nawet w gorącym zapale tu i ow­
dzie przeceniła je. R obry to znak na 
przyszłość, w idocznie, że bracia nasi w 
Galicji instynktowo przeczuwają drogę, 
jak ą  iść pow inni, ni.ewspominając ju ż  o 
te m , że takie postępowanie z tułaczam i 
jest pięknym  patrj o tycznym  czynem. A  i 
emigracji służy halickie pow ietrze; zau­

ważyłem, że w iara nasza jiotyła, v-> rzy
stojniała, podtatusiała sob ie , co jcM - 
lepszym dow odem , że zarzuciła zbro  im 
cze myśli liberum conspiro, a zapianiu się 
pod sztandar lojalnego liberum consunio.

N ajzbaw iennicjszą, ja k ą  dać jjnogo r a ­
dę, je s t , aby władze autonom iczne, k o r­
poracje, stow arzyszenia i t. d. —  sIow lui, 
co czuje się czystej krw i G alicjaninem , za­
rządziło form alną obławę 
c h  u d e g o em igranta i nic 
prędzej na wolną stopę —  aż uty^t 
lepszym do tego środkiem zatrudniacie 
odpowiednie lub żeniaczka. G dyby mimo 
tak  radykalnćj k u rac ji, pozostał który 
c h  u d y m , takiego bez litości trzeba ciu- 
pasem wydalić za g ran icę , bo to niepo­
praw ny z krwi i kości rewolucjonista.

Lecz wróćmy do L w ow a, po którym  
przez trzy  tygodnie wśród deszczu i w 
b ło c ie  brodziłem. Najprzód zwiedziło: i 
szpitale jak o  najbliżej mnie o b c h o d z ą ­
ce. — D zięki życzliwej u p rze jm o śc i ko-

-  —  JjHe
'a in i zaś, 
- złego o- 
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t rylegów, poznałem je  dosyć d 
taili błędów  urządzenia, zasłi 
jakie położyli w wyrugowaniu 
dziedziczonego po N iem cae5 
się. K ardynalną wadą sz.piu.ji 
a przedew szystkiem  powszc -1 
b rak  m iejsca i pow ietrza. U ” 
szał k ie d y , aby w sali 20kilka "krokó\. 
d łu g ie j, a k ilkanaście szerokićj mieściło
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r: / ,  wymyślają, w ydażenia li ty lko na to, 
b y  świat przekonać o nieistniejącym prze­
śladow aniu kościoła i religji w Rzym ie i
0 zm yślonćj niewoli ojca świętego. Z a­
rzucają r e w o l u c y j n e j  prasie zm yśla­
nie i kłam stw o, a stokroć przewyższyły 
ju ż  takow ą w tóm  rzem iośle. Rzymianie
1 liberalna icb prasa, k tó ra  u łasm e ry ­
czałtem  um ieszczoną została na indeksie 
(11 dzienników  nie wyjm ując hum orysty­
cznych), śm ieją się serdecznie gdy czy­
ta ją  now inki ogłaszane tutaj codziennie 
p rzez Osservatore rornańo, przez Voce della 
V erita , organ słynnego tajnego polity­
cznego stow arzyszenia d l a  i n t e r e s ó w  
niby k a t o l i c k i c h  i obrzydliw ą F r u -  
s t ę ,  katolicki niby także dzienniczek 
denuncjacji i najdotkliw szych osobistości, 
brudniejszy, niecniejszy od najskraniej- 
szych m azinistowskich organów, a nadc- 
wszystko przez Correspondance de Rome 
najnikczem niejsze ze w szystkich pismo, 
to samo, k tóre  podczas w ygnania mego z 
R zym u obrzucało m ię błotem  i nazyw ało 
„agentem m azinistowskim  i moskiewskim  
zarazem .u (R edaktor tego pism a jest o 
sobistym przyjacielem  zm artw ychw stań­
ców, a podług  sam ych dzienników  w ło­
skich i francuzkich był tajnym  agentem  
policji papiezkićj, a przedtem  jeszcze dy­
rek torem  z a m t u z u  w N eapolu).

Jednak  te  kłam stw a przenoszą się 
tutejszych w yśm ianych i dla ciekawości 
chyba czytanych dzienników  ultram on- 
tańskich  do zagranicznych —  wzniecając 
wszędzie agitację i obawy w um ysłach 
dobrodusznych i łatw ow iernych. W  n a ­
szym k ra ju  mam y w ybitny tego dowód. 
K orespodenci rzym scy do krakow skich, 
galicyjskich i poznańskich dzienników — 
z rzadkim  w yjątkiem  jak iegoś nadzw y­
czajnego listu pojaw iającego się tu  i ow 
dzie, należą do zgrom adzenia zm artw ych­
wstańców lub zależą od niego. W szyst­
ko co kraj bezpośrednio a nie przez nie­
m ieckie lub franeuzkie dzienniki wie o 
Rzym ie i o W łoszech dostaje się do niego 
zm artw ychw stańskiem  korytem . Nie ma 
to wcale znaczyć, iż życzę Polsce kores­
pondentów  będących w ielbicielam i lub 
jurgieltn ikam i rządu  -włoskiego i piszą­
cych panegiryki W łoch. Owszem, chciał­
bym , aby wszelkie dworactwo i zb y te ­
czne współczucie dla obcych w ykluczo- 
nem i zostały przez sprawozdawców na­
rodu, k tó ry  pow inien m ieć oczy i serce 
zw rócone ku  własnćj jeno przyszłości i 
wszystko eo się w około niego dzieje o- 
g lądać w świetle przewodniej swojój gwia­
z d y  • —  ale jakżeż  tu  w ierzyć znowu lu 
dziom bardziój poświęconym  w ładzy do- 
czesnój papieży niż Polsce, liczącym  się 
do wielkiój sekty tem poralistów , co się 
chce udać dzisiaj za katolicki kośció ł i 
ślepo posłusznym  hasłu, — kierującem u 
ztąd  całą u ltram ontańską p rasą  we w szy­
stkich krajach,, calem  pseudo-katolickiem  
wolnom ularstwem , co ztąd  na całą  E u ­
rope nici swe rozciąga?  Ludzio ci, pod 
m aską kato licyzm u i świątobliwości roz­
szerzają do Polski ów straszliw y s y s t e m  
k ł a m s t w a ,  nad  k tórym  O. H yacynt 
ubolewa, oszukują i tru ją  m oralnie pu ­
bliczność naszą najw steczniejszem i zasa­
dam i i baśniam i o farm asonacli (jak  gdy­
by naród  nie m iał groźniejszych niebez­
pieczeństw  i poważniejszych żądań), na­
pełn iają  czasopism a nasze głupstw am i po- 
życzonem i u  zwyż pom ienionego e x -  dy­
rek to ra  neapolitanskiego zam tuzu, który 
jest zarazem  korespondentem  Univerja.

K iedy k lika  poznańsko - rzym ska spi- 
knąw szy się z kardynałem  A ntonellim —  
w ypędziła z Rzym u pana W ołyńskiego i 
mnie, prasa polska dała  dowód niesły- 
chanćj obojętności i nieśm iałości. O prócz 
k ilku  korespondencji w Gazecie narodo­
wej i w paru  innych galicyjskich pism ach 
um ieszczonych , w szystkie dzienniki za­
m ilk ły  i pospuszczały głow y. Łaskaw e 
otwarcie przez K raj łam ów  swoich listom 
moim przeciw ko klice rzym sko - poznań­

skiej było aktem  bohaterskim  ja k  na  o- 
we czasy. — Opryszek katolicki, Dziennik  
poznański inną jeszcze wówczas redakcję  
m ający i cały rój pism ultram ontańskich 
błotem  nas obrzucały.

Żadne zaś liberalne pismo nie ośmieli­
ło  się pośw ięcić jednego w stępnego a r­
tyku łu  naszej obronie i napiętnow aniu 
prześladowców naszych. Urzędow em i do­
kum entam i k a rd y n a ła  Antonellego i ks. 
A rnim a -wobec całej Polski przekonałem  
zm artw ychw stańców  o kłam stw ie i obłu­
dzie, a pew ni Polacy odpowiedzieli na  te 
dowTody garnąc się bardziój niż k iedy­
kolw iek do nich, a naw et deputacja P o l­
ska przybyw szy p rzed  k ilku  tygodniami 
do Rzym u nic pilniejszego nie m iała ja k  
zebrać się in  corpore u sw K łaudjusza. 
Ja k i zaś był skutek  nieśm iałości uczci- 
wćj naszój p rasy  i zuchwalstwa coraz 
w zrastającego opryszków  ka to lick ich?  — 
Oto zgrom adzenie rozwielm ożyło się b a r­
dziój niż kiedykolw iek w kraju, ks. Le- 
dóehowski ze swoimi zwolennikam i po­
łow ę dziennikarstw a naszego owładnął, 
nastąp iła  słynna agitacja w yborcza w po- 
znańskiem , a teraz k łika  rzym sko - po­
znańska nowe dzienniki zak łada. Otóż 
przekonany jestem , iż nie m ogłaby była 
ona nigdy rozzuchw alić się do tego sto­
pnia, gdyby od .1868 ro k u  znalazła by ła  
w iększą solidarność i opór w opinji n a ­
rodowej i w prasie będącój organem  tej 
opinji. Aż dopiero w ybór naszego K ra­
szewskiego w poznańskim  opinję ową z 
letargu trochę w yprow adził, bo inaczej 
uczciwa p rasa  ale bez energji Po lska 
wszystko dotychczas płazem  puszczałaby 
naszym  opryszkom . Cóż dopiero, gdyby 
ci mieli w Rzym ie doczesną w ładzę pa­
pieży i policję papiezką na zawołanio

stwo zw ołując dzwonieniem lud do ko­
ściołów, krzyw dę w yrządza teatrom  (Piel­
grzym  zapom niał już źe o godzinie, kiedy 
się tea tra  o tw ierają , kościoły już  dzwo­
nić przestały) i innym  m iejscom  publicz­
nym  (?).“ Otóż ani jednego dzwonu nie 
ruszono w 365 kościołach rzym skich i 
nigdy jako żywo policja w łoska nie zaj­
rza ła  do jednój dzwonicy. Z m artw ych­
w stańcy m ogą od rana  do w ieczora dzwo­
nić dla w szystkich przybyw ających z P o l­
ski doputacji.

Dalej Pielgrzym  wylicza różne nocne 
napady, rabunki, kradzieże i t. d. i po 
wiada, źe złodzieje są „uczniam i Pie- 
m ontczyków ." Otóż zapewnić Pielgrzyma 
mogę, że za rządów  papiezkich nierównie 
więcój byw ało ' kradzieży i nocnych na­
padów, osobliwie gdy kapitan  zbirów 
papiezkich Baldoni, ja k  m u tego urzę- 
downie dowiedziono, zostaw ał w zmowie 
z ło tram i i rabusiam i. T a  ty lko by ła  ró ­
żnica, póki wolności nie było w Rzymie, 
iż fak ta  te troskliw ie tajono, cenzura pi­
saći  o nich  nie pozwalała, by  Europa

- swoje
Dziś prześladow ać już  nie m ogąc na 

s y s t e m i e  k ł a m s t w a  poprzestają. Nie- 
dość im jed n ak  rozpuszczać te k łam stw a 
,w ta k  zw anych arystokratycznych  sferach 
gdzie najwięcój m ają wziętości i pow o­
dzen ia ; m uszą oni nasz biedny, św iąto­
bliwy i nieoceniony lud tum anić i b a ła ­
m ucić najsroższem i bzdurstw y!

Mam w łaśnie przed  sobą dw a num era 
Pielgrzyma  p isem ka ludowego wydanego 
w Pelplinie.

Pom ijam  już opis przyjęcia deputacji 
polskiój przez pap ieża , gdzie autorowi 
chodzi widocznie nie o posłanników  pol­
skich, ale o zm artw ychw stańców . Zdaje 
się, że przedstaw iciele narodu  naszego na 
to ty lko przybyli do wiecznego m iasta, 
by usłyszeć z ust nam iestn ika C hrystu­
sowego nie słow a pociechy i b łogosła­
wieństwa dla najśw iętszej pod słońcem  
ofiary spraw iedliw ości i praw a, lecz pe-  ̂ _ 
negiryk zgrom adzenia zm artw ychw stania j decznie 
pańskiego. —  Otóż papież bardzo m ało j konfe 
wspom niawszy o Polsce i jak  z u rzędo­
wego spraw ozdania w Osservatore romano 
w ynika, nie nazw aw szy jój ani razu  w prze­
mówieniu swojem daleko mniej m ógł się 
rozw odzić o zm artw ychw stańcach, o k tó ­
rych zresztą wie już  dosyć z przeciwnej 
strony. K ażdy kto  m a odrobinę rozsąd­
ku  łatw o się domyśli, że Pius IX byłby  
się raczej w ypytyw ał o prześladow anie

m niem ała, iż Rzym  jest miastem najcno 
tliwszóm i najszczęśliwszóm, a teraz naj 
drobniejsze w ydarzenia k ron ik i dzienni 
ków  podają do wiadomości publicznój 
Pielgrzym  dodaje, iż w dzień Zielonych 
Św iątek 23 rannych  nożam i lub sztyletami 
odniesiono do rzpitalów  św. Jak ó b a  i św 
Ducha. Czy to nie piękny rząd  i nie 
piękny porządek ? —  pyta. —  F a k t ten 
jest grubym  i śmiesznym wymysłem; lecz 
jeżeli często w ydarzają się tutaj krw aw e 
sceny, to nie wina w tóm rządu, który 
od 20 w rześnia nastał, lecz księży, którzy 
lud ten  wychowali, a nie umieli go lepiój 
wychować.

S łuchajm y dalój : „W  kościele N. P . M. 
sopra M inerwa od d. 22 do 24 m aja od­
praw iano uroczyste nabożeństwo na cześć 
M atki Boskiej w s p o m o ż e n i a  w i e r ­
n y c h ,  by przebłagać Boga zagniewanego, 
a kościołow i i ojcu św. uprosić pokoju. 
U dział w iernych w tóm nabożeństwie był 
nadzw yczaj liczny, a to  hołocie piemonc- 
kiój (?) naturalnie solą w oku. Starali się 
więc w iernych przeróżnem i sposobam i 
od nabożeństw a tego odstraszyć. (N ikt 
ani p rzed  owóm triduum , ani podczas 
niego nie m yślał o odstraszaniu w iernych, 
ani o stawianiu im najmniejszej prze­
szkody.) Pierw szego dnia ukryli bom bę 
w konfesjonale i chcieli j ą  zapalić. Z pe­
wnością by łaby p ęk ła  (gdyby^ istniała), 
gdyby kilkorgu  ludziom  znajdującym  się 
na nabożeństw ie nie by ł podpadł odór 
siark i.“ N igdy o niczem  podobnćm  nie 
słyszałem  tu taj. M ówiłem o tój bom bie 
z k ilku  św iatłym i dom inikanam i, m ieszka­
jącym i przy kościele; uśm ieli się oni ser- 

i uczynili m i tę trafną uwagę, iż 
nały w Minerwie są zawsze szczel­

nie pozam ykane na klucz, ilekroć w nich 
spow iednika niem a. Ż aden  zaś otwór na 
podłożenie bom by w nich się nie znajduje.

Ab uno disoe omnes.

to w nych  b a d a ń  n a d  średn iem i szk o łam i p ru - 
sk ie m i, k tó re  obaj ci panow ie  zw iedzili, w ła ­
śnie z po lecen ia  w y d z ia łu  krajow ego .

U stęp  te n  o d n o sił się je d y n ie  co do nauk i 
h is to rji i geografji po  g im nazjach .

D r. B enon i p rz ed s ta w ił w  za ry sie  p rogram  
n a u k i h is to rji i geografji po g im nazjach  p ru ­
sk ich ; p o ró w n a ł go n as tęp n ie  z p rogram em  
au str ja ck im ; d o d a ł sp o s trzeżen ia , ja k ie  p o ro b ił 
w czasie  zw ied zan ia  sz k ó ł p ru sk ich  i p o c zy n ił 
z tą d  szereg  w niosków , k tó ry ch  osta tecznym  
w ynikiem  b y ł  k ró tk i z ary s now ego p ro g ram u  
d la  n au k i ty ch  p rzedm io tów . R efo rm y  głów ne 
k tó ry ch  dr. B enoni z a ż ą d a ł ,  są  n a s tęp u jąc e :

1) w y k ła d y  n a  p o d staw ie  m eto d y  sy n te ty ­
cznej w n iższy ch , a  n a  po d staw ie  m eto d y  a n a ­
lityczne j w k lasach  w y ż sz y c h ;

2) w p row adzen ie  n a u k i geografji pow szech- 
nćj do w szy stk ich  k las  g im n az ja ln y ch ;

3) g ru n to w n a  n a u k a  h is to rji p o lsk ió j;
4) w y k ład y  h is to rji A ng lji i F ra n c ji ,  k tó re  

obecn ie  zu p ełn ie  się pom ija;
5) częste  p o w ta rz a n ia ;
6) z u p e łn a  je d n o ść  p ro g ram u  tćj n au k i, tj 

aże b y  n a u k a  ta  w k lasach  w y ższych  o p ie ra ła  
się n a  nau ce  w k lasac h  n iższy ch ;

7) u su n ięc ie  w sze lk ich  n iestosow nych  uw 
w duchu  R o tte k a .

W  k o ń cu  ż ą d a ł d r. B e n o n i , ażeb y  n au  
czycielc  h is to rji m niej pop isyw ali się p ięk n e  
m i w y k ład am i, a  raczćj zajm ow ali się  tóm  
ażeby  uczn iow ie  ich  m ogli is to tn e  odnosić  ko 
rz y śc i; zw ró cił uw agę n a  k o n ieczn o ść  ustan o  
w ien ia  k a te d r  geografji pow szechnej n a  oby­
dw óch u n iw ersy te tach  k ra jow ych , z k tó rem ib y  
p o łączy ć  w y p ad a ło  sem iu arja  geograficzne 
gd z ieb y  k a n d y d ac i odbyw ali zarazem  ćwiczę 
n ia  m eto d y czn e  i kartog raficzne.

W y k ła d  ten  p rz y ję to  z w ielk ićm  uznan iem  
jak k o lw iek  tem a t b y ł  b a rd zo  spec ja lny .

W  ro zp raw ach  z ab ie ra li g ło s p p . dr. Zgór- 
ski i B aranow sk i. O baj p o d n o sili z a le ty  w y­
k ła d u , a  p . Z górsk i w n iek tó ry ch  ty lk o  p u n k ­
tach  innego  b y ł  z d an ia  i o św iad czy ł się m ia­
now icie p rzec iw  n au ce  h is to rji w k lasach  n iż ­
szych . P a n  B aran o w sk i zg ad z a  się z d r. Be- 
nonim  i ośw iadcza  się  p rzec iw  dr. Z górskic- 
m u, lecz  żąd a , a b y  dr. B en o n i p lan  sp ec ja ln y  
nau k o w y  p o d a ł, k tó ry b y  b y ł  o sta teczn y m  w y­
nikiem  jeg o  w ty m  celu  b a d a ń  i o d d a ł go 
do ocen ien ia  g ro n u  lu d z i fachow ych.

D r. B en o n i w  d łu ższć j o dpow iedzi (p rzy - 
ję tć j  hu czn em i ok laskam i) z b ija ł  szczegółow e 
z a rz u ty  d ra  Z górsk iego  i o św iadczy ł p. B a ra ­
n o w sk iem u , że  da lsze  p o stan o w ien ie  co do jeg o

d z ia łu  k rajow ego

. dochodów m iejskich musi być każdem u'gów , spis hotelów, zakładów i firm handlo. 
obywatelowi w iadom y, a tóm więcój każ-j wych w miastach położonych przy kolei i 1. p

i

dem u członkow i rad y  m iasta: że w razie 
doznanego zawodu i niemożności w ypła 
cenią procentów  i kap ita łu , nie zapłaci 
tego b rak u  ani m a ją tek , ani dochody 
miejskie, bo one zaledwie w ystarczają na 
pokrycie po trzeb  ekonom icznych m iasta, 
ale zapłaci podatek  nałożony na  w szyst 
kich obyw ateli należących do gm iny m. 
Krakow a.

O tóm przeto wszyscy obyw atele m ia­
sta wiedzieć muszą dokładnie, zanim p rzy ­
łożą rękę do tego dzieła, bo nie podno­
sząc głosu jaw nie i otw arcie przeciw  tym  
niew ykonalnym  ja k  na dzisiaj projektom , 
przyjm ują na  siebie solidarność nie m o­
ralną, k tó ra  nic nie znaczy, ale rzeczy 
wistą.

K raków  15 m aja 1871.

P rzypom nien ie .—  „T arnow ska rada po­
wiatowa, zda się, nic nie wió o d r o d z e  
p u b l i c z n e j ,  prow adząeój z Ryglic 
przez Jon iny  d o O ł p i n ,  B i e c z a ,  G o r ­
l i c  i t. d . , albowiem  droga ta  w ta k  li­
chym znajduje się s tan ie , że podróżni 
zmuszeni są przebyw ać całe Jon iny  pie­
szo, gdyż z jednój strony  w yboje, z dru- 
giój g ran ity  m ające po 4 ’ średnicy nie 
dozw alają przebyć je j na wózku.

Dziw ić się w ypada, dlaczego dotąd ra  
da pow iatow a nic w tym  względzie nie 
przedsiębrała, a to tóm więcej, gdy prze­
cież m a teraz k onduk to ra  drogowego, 
k tó ry  k ilkase t guldenów  rocznie pobiera 
przecież na to ,  żeby drogi w powiecie 
poznać, i o ile możności, coś przecież u- 
czynić. —  Owóż przypom inam y radzie 
powiatowój ten  obow iązek w imieniu 
wszystkich m ieszkańców  poza Joninam i 
i m am y n a d z ie ję . że głos nasz nie bę­
dzie głosem  w ołającego na puszczy. —  
W szystkich zaś będących w chęci prze­
bycia rzeczonój drogi przez Joniny  wóz­
kiem  —  przestrzegam , aby myśli tój za­
niechali , dokąd rada pow iatow a nie po­
myśli coś o tój d rodze, o którój dalibóg 
można z czystóm sumieniem pow tórzyć 
słowa, k tóre  ktoś o kolei ezerniowieckiój 
w ypow iedział: „Kto chce tędy  jechać,
niechaj się poprzednio wyspow iada i zrobi 
testam ent. “

kościoła w K ongresótrce na L itw ie i na

sp raw o zd an ia  zaw isło  od wy , .
k tó rem u  w ty ch  d n iach  p rz es ła n ćm  b ęd z ie , ze | K rO H iK a  p O tO C Z n a  i T O Z m a itO S C i. 
w reszcie u s tęp  te n  b ęd z ie  d ru k o w an y  w Szkole, 
a .  tćm  sam ćm  u leg n ie  k ry ty ce  lu d z i fachow ych 
Z tćm  zd an iem  d ra  B enoniego  się n ie  zga 
dzam  i w ola łbym , ażeb y  zn an y m  w k ia ju  oso 
bom  , k tó re  się n a  tćm  p o lu  o d zn aczy ły , b y ł  
do o p in ji p rzed ło żo n y .

P o czćm  zam k n ię to  posied zen ie  ; 
czycieli ludow ych  na  posied zen ie  sekc ji p rz y ­
b y ło ;  gorliw ość i pow aga  zg rom adzonych  od 
pow iędnie  ich  godnośc i nauczycie lsk ie j. P r z y ­
tom nych  b y ło  do 2 0 0 .

ifHgaKaCSBŁśMtl WPMB—

R usi, jak  o stosunki deputacji ze zm ar­
tw ychw stańcam i i o am erykanskiój po­
dróży ks. Kajsiewicza.

Chcę ty lko pobieżnie w ytknąć niektóre 
koszałki opałki tendencyjnie pom iędzy 
lud  nasz ciskane. I  tak  np. Pielgrzym  
p isze: „Piem ontczykom  w Rzymie b a r­
dzo wiele rzeczy zawadza. (W idzę tu  
W łochów  z w szystkich części półwyspu, 
ale o P iem ontczykach sam ych n ik t tu  
nie słyszał.) N asam przód ojciec święty, 
a teraz ju ż  im dzwony na wieżach w dro­
dze i nie dla głupiego jak iego  uwidzema, 
ale dla dobra społeczeństw a. Po lic ja  ich 
bowiem (?) już  się poczyna przegrażać, 
że zakaże dzw onienia na  nabożeństw a i 
pacierze (!), bo bezw stydne duchowi eń-

Posiedzenia  piątego walnego zgrom, 
tow arz. pedagogicznego.

n .
L w ó w  18 lipca.

Sprawy miejskie i powiatowe
Od jednego  z r a d c ó w  m ie jsk ich  otrzy­

m ujem y następujące pismo :

P o s ied zen ia  zg ro m ad zen ia  w alnego  nie m o­
gło b y ć  po p o łu d n iu , bo  w y d z ia ł ra d y  m ie j­
sk ie j o b ra d o w a ł , a  p o d o b n o  - n a d  ta k  w ażną 
i n a g lą cą  sp ra w ą , że  nauczycie le  zg ro m ad ze­
n ie  sw oje o d ło ży ć  b y li zm uszeni.

N a to m iast w sekcji ciekaw e p row adzono  ro z ­
p raw y i to  n ad  sposobem  i zak resem  uczen ia  
geografji i h is to rji w szk o łach  średn ich .

D r. G crstm an  w zas tęp stw ie  d ra  S trze lec ­
kiego p rze  w odn icny ł. —  D r. B en o n i o d czy ta ł 
sw oją  ro z p ra w ę : O n auce  h is to rji i geografji 
w g im nazjach . J e s t  to  w stęp  z b a rd zo  ob ­
szernego  sp raw o zd an ia , k tó re  oli w raz z drem  
Sam olcw iczcm  p rz es ła ć  m a w ydziałow i k ra jo ­
w em u. S p raw o zd an ie  to  je s t  w yn ik iem  grun-

A ugust król polski daw ał z własnój kie- nicte.
szeni m iastu naszem u zasiłek  corocznie I G. k. n am ies tn ic tw o  W0 L w o w ie  ogłasza
DO 300 d u k a tó w '.  B yły chwile, g d y  przy- dodatkowo, że do otrzymania katedry języka
D y łe  d o  n ie g o  in te l ig e n c je  f in a n s o w o - s k a r - 1  i l ite ra tu ry  n iem ieckićj n a  w ydziale  filozoficz
Dowe orzekły : że K raków  przez położę- nym wszechnicy lwowskićj, potrzebną jest zna 
nie sw'oje będzie punktem  centralnym  I jomość języka krajowegoJJID OT? UjU uy P willi KOUJ J -----I •> k * « l»l * ł

w ie lk ie g o  h a n d lu ,  m ię d z y  w s c h o d e m  a  W ykaz s t a ty s ty c z n y .— P o d łu g  przybhzo
z a c h o d e m ,  p o łu d n ie m  i  p ó łn o c ą ,  a  u ś m ie -  nych  ob liczeń  s ta ty s ty c z n y ch  o k azu je  s ię , iz 
c h a j ą e a  s ię  d o  n a s  p r z y s z ło ś ć  d a ł a  p o -  w czasie  pom iędzy  p rzed o sta tn im  a  o sta tn im  
c z a t e k  b u d o w ie  k o le i  ź e la z n ó j  k r a k o w s k o -  j sp isem  lu dnośc i (od 1 8 5 7  —  1 8 6 9  r .)  w zrosłac z ą te k -----------  v
g ó r n o - s z lą z l t ió j ,  w m a w ia n o  w  n a s  c ią g le ,  I w G alic ji liczba  R usinów  o 1 2 , N iem ców  o 19 , 
ż e  z a w i ta  d o  n a s z ó j  s to l ic y  n a d z w y c z a jn a  I P o lak ó w  o 2 1 , a  iz raelitó w  o 29 p ro cen t. -

się 50kilku chorych i to warjatów . W ło ­
sy na głowie mi stanęły , gdym  się zna­
lazł w tój urzędowój d o b i j a l n i l u d z i .  
Inaczój bowiem tego nazw ać niepodobna.

N ajprostszy um ysł zrozum ie, źe brak  
pow ietrza musi o śmierć przypraw ić naj­
nikczem niejsze ż y ją tk a , a cóż dopiero 
człow ieka; każdy przyzna, że koniecznym  
w arunkiem  uzdrow ienia słabego je s t d u ­
ż o  c z y s t e g o  powietrza. Podobne, choć 
nie na tak  wielkie ro zm ia ry , przepełnie­
nie chorym i znalazłem  i w inny ch od­
działach szpitalu. T u  starania lekarza na 
nic się nie zdadzą, tu adm inistracja o k a­
zuje się w całój pełni swego n iedołęstw a 
i nieuctwa. Nie tłóm aczy w ym ów ka, źe 
za m ało szpitali w stosunku do napływ a- 
jącój liczby ch o ry ch , bo w takim  razie 
nie należy przyjm ow ać więcój, ja k  tylko 
ty le , ile je s t m iejsca. Niech pozostanie 
k ilk u , k iikunastu  bez opieki lekarskiej, 
niech um rą naw et z tego pow odu —  na­
tom iast w yzdrow ieje 10 razy więcój w 
szp ita lu , w k tórym  liczba chorych nie 
przekroczy granicy niemożliwej egzysten­
cji z b rak u  pow ietrza i m iejsca. W rzeko- 
m a to dobroczynność, k tó ra  nie k ieru je 

"s i ę  rozum em  ani się nie zastanaw ia nad 
^ s k u tk a m i —  i szpital uw aża za przytuli-

ź e  w e  w s z y s tk ic h  ś c iś le  o z n a c z o n a  j e s t j s a n i a  k i lk u  d z ie c i  l u d u ?  W s z a k ż e  n

sko dla każdego słabego bez w zględu na 
to, czy je s t podobieństwo postaw ienia go 
w w arunkach w yzdrow ienia, czy raczój 
p-zybytkiem  tak im  nie narazi się na 
śm ierć k ilku  lub k ilkunastu  innych nie­
szczęśliwych.

R eferent w ydziału sejmowego („kra jo ­
wego") dla służby zdrow ia dr. D. podo 
bno już  od pół roku  urzęduje. Poznałem
go i “wiem, że zna swoją rzecz. Dziwi 
mnie więc niepom iernie, że ani od po- 

t  >zatku ani dotychczas nie za jął S1? Kl 
pm kącą spraw ą życia i śmierci. In strukcje  
dia dy rek to ra  szpitalu, dla lekarzy, k a rtk i 
orefynacyjne, sposób ich prow adzenia itd. 
' i i . ,  rą  to  fatałaszki w stosunku do kwe- 
stji kardynalnój pow ietrza i m iejsca -w 
szpitalu. Toż by ł przed 2 miesiącami w 
M ołdaw ji, w izytow ał ogrom ne zakłady 
dobroczynności w Jasach  i p rzekonał się,

liczba łóżek dla chorych, stosownie do 
praw  poprostu fizycznych, k tó rych  p rze­
kraczać nie wolno. P rzek o n a ł się dalój, źe 
te szpitale są oparte na  prawdziwie hu- 
m anitarnój, a jedynie prawdziwej zasa­
dzie —  przyjm ow ania chorych bezpłatnie 
bez względu na  narodow ość, lub religję.
I  w tóm zdaje się leży także przyczyna 
złego szpitali galicyjskich, żc chory p o ­
średnio lub bezpośrednio opłacać się musi 
za leczenie, ergo ma prawo być p rzy ję­
tym , choćby w sku tek  zaduchy m iał zgi- 
na(t —  dość, źe zapłaci i basta  !

L ecz uciekajm y ze zgniłej atm osfery 
szpitalnój, na świeże powietrze, pom iędzy 
ludzi zdrow ych, na arenie publicznego ży­
cia się borykających. Lecz i tu  niestety! 
swędu niebrak. O czyjeż uszy nie odbiły 
się w yrzekania na fałszywy k ierunek  w y­
chowania w G alicji. Tale atoli źle nie jest. 
T rzeba zauważyć, że to zaledwie od 7— 8 
lat, od kiedy pozwolono cokolw iek wolno 
się poruszać, rodzim ym  trybem  się w y­
chowywać. Spraw a w ychow ania liczy się 
na pokolenia, a nie na lata. Z akładów  
naukow ych wyższych je s t dosyć, nie wy­
rob ił się w nich ty lko k ierunek  jednolity , 
odpowiedni obecnym  potrzebom . P raca  
na tóm polu waży się na waleniu staro- 
austrj ackiego system u o g ł u p i a n i a  na 
uprzątaniu  rum ow isk, a na stawianiu pod 
walin nowego porządku. N auczyciele cu 
dów pod tym  względem dokazali, i szcze­
gólnie na tow arzystw o pedagogiczne wiele 
liczyć należy. A by wychowanie m łodego 
pokolenia szło raźniój, a szczególniój się- 
gło do warstwy ludowój, na to siły nau­
czycieli nie w ystarczą, cały kraj powinien 
im przyjść wr pomoc. Czyżby to tak  tru ­
dno było, gdyby rodzice, którym  łatwiój 
przychodzi wychować, w ykształcić swe 
dzieci wzięli sobie za obowiązek, każde­
go swego chłopca, obok specjalnego fa­
chu, k tó ry  sobie obierze, w yuczyć j a k i e ­
g o k o l w i e k  r z e m i o s ł a  —  ot .  tak
z am atorstw a; każda  zas panienka, aby 
pośw ięciła rok, pó ł roku  swego dziewi­
czego żywota, na  nauczenie czytania i pi-

t o  n i e p o t r z e b a  a n i  s to w a r z y s z e ń  
a n i  t r u d u ,  a n i  n a k ł  a d a  —-  tylko 
troszkę poświęcenia i dobrój woli. t o w a ­
rzystw a zaś lekarzy, księża, nauczyciele, 
nasze niew iasty gdyby każde w swym

się wychowaniem  luduzakresie za, r
to zacząw szy od najprostszój rzeczy 
przyuczania go do ochędóstwa, czystości 
w pom ieszkaniu, cóżby to za obfite były 
plony. Jeźli chłop przyzw yczai się do te ­
go, a b y  s i ę  c o  d z i e ń  u m y ł i w y -  
c z e s a ł ,  aby chata jego by ła  czysto wy 
mieciona, wybielona, aby przed oknem 
skrzy ła  się g rządka kwiatów', aby w staj­
ni, chlewie, na podw'orcu panow ał porzą­
dek, wtedy bardziój się dusza jego uszla­
chetni i podniesie, aniżeli przez kazania 
niedzielne w kościele lub czytanie i pisa­
nie w szkole. W  czystym  zdrowym  ciele, 
czysta i zdrow a dusza, przez porządek i 
ład  zew nętrzny człow iek mimowoli p rzy­
chodzi do harm onji, spokoju i powagi 
ducha.

N ależałoby się pisząc tyle o Galicji, 
zakończyć jak im ś program em  politycz 
nym , postawieniem  jak ie jś nowój kwestj 
gabinetowrój, dać wotum zaufania lub de 
blame sejmowi, delegacji, postawić horo­
skop na nowego nam iestnika-rodaka, lub 
jak ąś  inną w tym  guście palnąć sobie fa 
naberję. D arujcie, lecz w tych  rzeczach 
jestem  ciemny jak  tabaka w rogu, a je
d y n a  m o ja  m a k s y m a  p o l i t y c z n a  „ s z a c h
na lewo, szach na praw o i szach ponac 
głow ą" je s t dziś nie na czasie i popro 
w adziłaby mnie przed inkw izycją k ra  
kow skich „Stańczyków " i innych „łotrzy 
ków" ja k  u  nas mówiono — czego niko 
mu nie życzę, a najmniój sobie. Zresztą 
każdy z narodu  galicyjskiego je s t urodzo­
nym politykiem  i przynosi ze sobą na 
ś w ia t  przywilój na m ęża stanu w całej 
C is l i ta w ji .  Politykujo więc każdy z cały 
zapałem  przez całe życie, a w tym  fer 
worze zapom ina często o Polsce — nigdy 
o sobie. D r. Ł .

Kolej ga l icy jska  o d m ó w iła  ponow nie
zga-1 uży cia  pociągu  nocnego d la  w ycieczk i z K r a  

- | k o w a  d o  L w o w a .  Ż ad n a  zag ran iczn a  kolej 
w tak ich  ra za ch  n ie  ro b i tru d n o śc i. J a k iż  m o­
że b y ć  pow ód odm ow y? K o m ite t udał' się 

w ielu  n a u - i  °  pom oc do p o sła  S m o l k i  w W ied n iu  i ks.
S a p i e h y  jed n e g o  z dy rek to ró w  ko le i b aw ią ­
cego w Szczaw nicy  i z a ło ż y ł re k u rs . Je ż e li 
n ie odniesie  sk u tk u  —  w y c i e c z k i  n i e  b ę d z i e .

Od dzisiaj p rzez  3 dn i o tw a rtą  j e s t  w y sta ­
w a p rac  uczniów  k rak o w sk iśj s z k o ł y  s z t n k  
p ięk n y c h , w gm achu  now o zbud o w an y m  obok 
in s ty tu tu  techn icznego  n a  2 p ię trze , w sk rzy d le  
d o ty k a jącćm  k o śc io ła  św. N o rb erta .

P rz y c z y n ą  w czorajszego  sp ó źn ien ia  się p o ­
ciągu  k o le i z  W i e d n i a ,  b y ło  zd erz en ie  się 
dw óch pociągów  tow arow ych  w nocy  około  
P ru c h n y , w sk u tek  czego z g ru ch o tan e  w agony(Dokończenie.

B yły n i e s t e t y  czasy, gdy Stanisław  I za leg a ły  szy n y  i m usiały  b y ć  p o p rzed n io  uau-

p o m y ś ln o ś ć ,  ż e  r z e k i  n a s z e  b ę d ą  p ł y n ą ć  I W  przec iąg u  la t  19 t. j .  od  1 8 5 1  1 8 7 0  r.
m le k ie m  i  m io d e m , ź e  b ę d ą  s ię  w z n o s ić  I w zro sła  liczb a  g im nazjów  n a jb a rd z ie j n a  B uko-
gm acky i wielkie sk łady  handlowe, sło-1 winie (o 84°/0), szkół realnych zaś w Morawie
wem, że będzie u nas raj. (o 2 3 6 ° /0). P o m ięd zy  n auczycie lam i g im na

O tu c h a  t a  b y ł a  p o w o d e m  p o d n ie s ie n ia  I z ja lnem i w C islitaw ji b y ło  w 1 8 5 1  r. 6 0 8  du 
s ię  c h w ilo w o  w a r to ś c i  d o m ó w  i p la c ó w .  | chow nych a  5 5 8  św ieckich, zaś w 1 8 7 0  r. 6 0 2
W krótce zm ienia się cała postać rzeczy, I duchow nych  a  1 2 9 0  św ieckich.
miasto traci swoją niepodległość i  S ta je  Konkurs .  —  N a m ocy p o stan o w ien ia  cesar
się nadgrauicznem  m iastem  wielkiego pan-jskiego, utworzone zostały przy c. k. akademji
stwa, wszystkie nadziejo nikną, przedsię-1 technieznćj we Lwowie trzy nowe katedry, 

.  • T T  1 t  * J  . . 1 —  I  n \  k a + m l r a  K n r l n w n i p f w A  l f l H f l W P f r Obiorstw a usta ją , K raków  widocznie ubo-1 mianowicie: a) katedra budownictwa lądowego
w połączeniu z mechaniką budowniczą; b) ka 

w m u -|ted ra  geometrji praktycznćj; c) katedra che
źeje.

Niedługo potóm pojaw iają się 
racłi stolicy Piastów i Jagiellonów  in teli-j micznśj technologji. K a żd a  z ty ch  k a te d r  je s t
g e n e je  w o js k o w e  i o r z e k a j ą :  ź e  K r a k ó w ’ I u p o sażo n a  p łac ą  w rocznej kw ocie 1 8 0 0  z ła.

I. ł •   1. . 1_1 „ __ .. .1 r. J  I G 1 .i tv. rtkon 4 łłrtnin łł^no^TAłTrroli lr o ł on r rn 7Tlz  p o ło ż e n ia  s w o je g o  b ę d z ie  n a d e r  w a ż -  Celem  o b sad zen ia  rzeczo n y ch  k a te d r , rozp i
n y m  p u n k t e m  s t r a te g i c z n y m  —  i w  m ie j - l s u je  nam iestn ic tw o  k o n k u rs  do 15  sie rp n ia  b . r  
s e e  o w y c h  m n ie m a n y c h  g m a c h ó w  i s k ł a -  U b ieg ający  się w inni swe p o d an ia , w ystosow a 
d ó w  h a n d lo w y c h ,  W 'zn o szą  s ię  d z is ia j  n a l n e  do m in iste rs tw a  w yzn ań  i ośw iecen ia, i za
o k o ło  n ie g o  m u r y  f o r ty f ik a c y jn e ,  n a  k tó -1  o p a trzo n e  w  d o k u m en ta , ja k o  te ż  w dow ody 
r y c k  z  c z a s e m  b ę d z ie  m o ż e  ty le  a r m a t  I znajom ości ję z y k a  po lsk iego , w nieść  do dy-

• "1 • • I I 1 * 1 i ___1 •    1  t  n  1 . n ,1  , ,  m  1 I ... A T tłTA WT1 /a  Igrożących zawsze zniszczeniem miastu 
ile było topoli na plantacjach.

N akoniec w ostatnich czasach zape-

rek cji tech n iczn ć j ak ad em ji we L w ow ie , p rzed  
upływ em  term in u  konkursow ego .

Konkurs . — W  celu  o b sad zen ia  posad
wniano nas, ź e  K raków  b ę d z ie  o g n is k ie m  I w e tery n a rzy  pow iatow ych w X  k lasie  djet z sie

* ' ł 1 ’ •’ * — r r „_ l ------c u i „ « ; « ; w  J}roo ś w ia ty  n a r o d o w e j ,  A te n a m i  n a  p ó ł n o c y  I d z ibarai w K r a k o w i e ,  S k a l a c i e  i w B r o  
i t .  d . W s z y s tk o  to  n ie  z iś c i ło  s ię  d o tą d .  | d a c h ,  z p łac ą  6 0 0  z la . a ew en tua ln ie  4 0 0  z ła .
Z iś c i ło  s ię  t y lk o ,  ź e  z a p a n o w a ła  p o w s z e  ro zp isu je  się k o n k u rs  do k o ń ca  s ie rp n ia  b . r
chna bieda nad grodem  K rak u sa , ja k  Ubiegający się mają podania wnieść w dro
ś w ia d c z ą  d o m y  p r z y tu ł k u ,  d o z o r y  o b y -  dze w łaściw ej do p rezy d ju m  c. k. nam iestn ic  
w a te l s k ie  d la  u b o g ic h  i tp .  i n s ty tu c j e  d z ia -1  tw a. D o p o d ań  n a leży  do łączy ć  dyp lom  we
1 1 * 1  I. .1-! Ja lir r\ fi TT fl A J A . A1—11 n ło Ti i id o w sk ie! te ry n a rsk i, tu d z ież  dow ody co do w ieku , s tan u

Z t e g o  k r ó t k ie g o  p r z e b ie g u  h i s to r y c z - 1  znajom ości języ k ó w  k ra jow ych  i d o tycbczaso  
n e g o  m o ż n a  s ię  ł a tw o  p r z e k o n a ć ,  j a k  s ą l w e j  p ra k ty k i.
niepewne, zwodnicze rachuby ludzkie 
j a k  fortuna umie z nas żartow ać.

Z a p r o s z e n i e . —  P o rozum iaw szy  się z moim 
k o leg ą , p. Jó zefem  W ercszczy ń sk im , m am  za

P o ż y c z k a ,  o k tó r ó j  m o w a ,  n i e ty lk o  s ię  I szczy t zap ro ś ć szanow nych  w yborców  więk 
o d n o s i  d o  m a j ą tk u  m ie j s k ie g o ,  a le  W n a -1  szych posiad ło śc i by łeg o  obw odu b rzezań sk ieg o  
s t e p n ° ^ c ia c h  sw’o ic h  o b c h o d z ić  p o w in n a  I n a  dzień  3 0  lip ca  b. r. n a  g o d z in ę  3 do B rze-

d a ty . D la  podró żn y ch  p o d ręczn ik  te n  je s t  
b a rd zo  p o ży teczn y m  i dogodnym . LTło ż y ł go i | |  
u rz ęd n ik  k o lei galic. p. J a n  B auer. Szkoda 
ty lk o , że  w iele nazw  je s t  p o d an y ch  po n i e ­
m i e c k u .

Od p. J. i. K raszew sk ieg o  zam ieszcza Da. 
P o znańsk i n a s tęp u jące  pism o:

R aczy cie  k ilk u  słow om  m oim  n ie  odm ów ić 
p rzy jęc ia , rad b y m  bow iem  uspoko ić  abo n en tó w  
T yg odn ia , k tó rz y  w  zam ian  o trzy m ać  m ają  
książk i, iż takow e z pow odu p rzen o szen ia  się 
do now ego m ieszkan ia  d o tąd  n ie  zo s ta ły  w y­
p raw io n e, ale  w ty ch  dn iach  w ysłan e  zostaną .

D n ia  16  lipca  1 8 7 1  r,
J .  I .  K raszew ski.

K lęska e le m e n ta rn a .  —  w  sk u tek  dw u­
dniow ego d eszczu  naw alnego  w yla ły  rz ek i w 
pow iecie jas ie lsk im  i zam u liły  d o k o ła  po la. — 
D n ia  4 , 6 i 12  b. m. zn iszczy ł g rad  zboże 
w n iek tó ry ch  w siach tego  pow ia tu .

W s p r a w ie  w y lew u  Wisły otrzym ujem y 
n a stęp u jąc e  p ism o:

D ąbrów ka ,  18 lipca. —  P . TU. K . w k o re ­
sp o n d en c ji sw ej z n ad  W isły  n r. 157  K ra ju , 
p rz y p isu je  w inę osta tn ieg o  w ylew u w yłączn ie  
p . K asp ark o w i sta ro śc ie  k ie leck iem u  i p . P io ­
trow sk iem u  ad ju n k to w i b u d ow nic tw a w odnego.

O b eznanem u b liżej ze sto su n k am i m iejsco- 
wem i, z a rz u t tak i w ydaw ać się m oże n ies łu sz ­
nym , ja k  n iero zsąd n y m , gd y ż  p rzy czy n a  czę ­
stych  p rzerw  i u szk o d zeń  w a łu  p o d  O ta lęźą  
le ż y  gdzie in d zić j a  n ie  w sta ro stw ie , k tó re  p rzy  
ob o jętn o śc i i b ra k u  ofiarności najb liżć j in te re ­
sow anych z a  sk u tek  sam  sam o o d p ow iadać  n ie  j 
m oże.

O ile  też  w iad o m o , z pow odu  pow odzi z a ­
w iąza ł się b y ł k o m ite t, k tó ry , je ż e li  z rozum ia ł 
z ad an ie  sw oje, pow in ien  b y ł  p rzed ew szy stk ićm  
za jąć  się u sun ięciem  p rzy czy n y , k tó re j s k u t­
k iem  b y ła  d ru g a  pow ódź. W szak że  do tego 
m ia ł dość czasu  i cóż z ro b ił  w  tym  k ieru n k u ?  
R o zd a ł p a rę  b o chenków  ch leba, k ilk a  p a ty c z ­
ków , a le  czy  d a ł choćby  in ic ja tyw ę do n a p ra ­
w y p rzen v an eg o  w ału  i czy z ro b ił choć jed e n  
k ro k  do z eb ran ia  sk ła d ek  u ty ch  p rzy najm nić j, 
k tó ry m  p re rw a  w w ale g ro z iła  n ieb ezp ieczeń ­
stwem  pow odzi p rz y  lad a  zb io rk u  w ody n a  
W iś le ?  K ro k  tak i, choćby  b y ł  m oże b e z  sk u tk u  
p rz y  znan ć j u  nas o b o jętn o śc i n a  w szystko , co 
dobro  ogó łu  obchodzi, a  zb y teczn ć j g ad a tli-  j 
w ości b y łb y  p rzy n ajm n ić j p o n iek ąd  u sp raw ie- ! 
d liw ił zdan ie  sz. k o re sp o n d en ta :

„Ż e b o lesn y  ten  w y p ad ek  p o słu ży ć  w i­
n ien  z a  n a u k ę , że in te re sa  na jb liżć j p o w ia t |  
obch o d zące  po w ie rzan e  b y ć  w inny osobom , I 
k tó ry ch  d o bro  k ra ju  obchodzi i k tó rzy  w tym  
w zględzie  więcój dali dowmdów czynem  an i­
żeli g a d an in ą ."
G dzież  są  owe o so b y ?  p y tam  się sz. k o re ­

sp o n d e n ta , j a  ich n ie  znam  p rzy n ajm n ić j w n a ­
szój okolicy , bo  to  w łaśn ie , co d o tąd  szczegól­
n ie  p o d  w’zgledem  obw ałow an ia  W is ły , W is ło k i 
i K rn a  źd z ia łan o , bąd źm y  sp raw ied liw ym i i 
szczerym i, w inn iśm y en erg ji i gorliw ości s ta ­
ro s ty . :

U zn an ie  to  dz ie li k a żd y  z nas, k tó ry  m iał 
u d z ia ł w p rzep ro w ad zen iu  zn akom itych  i p ięk ­
nych  m eljo racji w pow iecie naszym , a  p rzy tem  
sposobność  ocenić s ta ran n o ść  i zapobieg liw ość 
s ta ro sty .

Co do m nie , m iło m i, że  w od p arc iu  zarzu - - 
tów  n a jn ie słu szn ie j p rzez  sz. k o re sp o n d en ta  
s ta rośc ie  uczy n io n y ch , z n a jd u ję  sppsobność  u- 
znan ie  to  p o d ać  do w iadom ości p u b licznó j. 
R acz  m u też  szanow na red ak c jo  u d z ie lić  m iej­
sce w d z ien n ik u  tw oim , ta k  w im ien iu  p raw d y  
i s łu sznośc i, ja k  i d o b rze  z rozum ianego  in te resu  
p ow ia tu  naszego , k tó ry  z p ow odu  w yjątkow ego £ 
jeg o  p o ło że n ia , czek a  je szc ze  dużo znaczn y ch  ( 
ozdób  da jący ch  się w ykonać  je d y n ie  rów nież 
szczerćm  i  gorliw ćm  ja k  d o tąd  i n a d a l s ta ra  
n iem  s ta ro stw a  n aszego . L .  M eszyńsk i.

Jeżeli doniesien ie  W anderera  j e s t  praw’dzi 
w e, to  p u łk o w n ik  M u r g i c z ,  sze f sz tab u  głó 
w nego w G rad cu , z p ow odu  jego  znanego  pro  
te s tu  p rzeciw  w’cie len iu  P o g ra n icz a  wojskow egi 
do W ęg ier, p rzez  m in is tra  w ojny  z o s ta ł 
o d eb ran iu  te j godnośc i p rz en ies io n y  ja k o  do 
w ódca rezerw y  do Z łoczow a. D o n o szą  n am ,I 
że  j e s t  to  człow iek  n ie  ty lk o  nadzw yczaj zd o l-i 
n y  i św ia tły , lecz  tak ż e  b a rd zo  w o ln o m y ś ln y ł  
i do słow iańskośc i sw ojćj, j a k  w ogóle p rze-f 
w ażna część oficerów z P o g ran icza  p o ch o d zą ­
cych, jaw n ie  się p rzy zn a jący .

Wiadomo, żc n iem ieck i l ite ra t  i d em o k ra ta  
L . R . Z im m erm ann , w G rad cu  w S ty r ji,  j a k o t  
c u d z o z i e m i e c  i p rzy w ó d ca  ro bo tn ików , p o - I  
m imo jeg o  p ro te s tu  i n aw et o p o ru , z o s ta ł p r a - |  
wie p rzem ocą , p o d  e sk o rtą  u rzęd n ik a  p o lic y j- l  
nego , z P rz e d litaw ji w y dalony , i p. m in is te r |  
H o h e n w a rt ośw iadczy ł d n ia  14  m arca b . r .  i  
w izb ie  po słó w  ra d y  p ań stw a , w sk u tek  in te r -1  
pelacji p o s ła  S e id la , że  p o stęp o w an ie  w ład z  • 
by ło  w ty m  w y p ad k u  w cale p o d łu g  p ra w a , bo 
p o d łu g  §  2 0  ro z p o rząd zen ia  m in is te rja ln eg o j 
z d n ia  3 m aja  1 8 5 3  p. d o tąd  obow iązu jącego .?  
Z im m erm ann p o s ta ra ł się o p raw o obyw atel-f 
stw a w Z alitaw ji, ta k  ja k  M a c i e j o w s k i ,  lecz 
n ie w y ch y lał się z W ę g ie r  i z a ło ży ł w Szopro- 
n iu  (O ed en b u rg ) czasopism o F reiheit. M in ister 
sp raw  w ew n ętrznych  p rzed litaw sk ieh  w łaśnie 
rozsy łan ie  teg o ż  p ism a po p o cz tach  w  P rz e d -1  
litaw ji wegen staatsgefdrlichen J tich łung  z ab ro n ił

Dochodzi nas  w iad o m o ść  z Z u rychu ,  iż
tow arzystw o  pom ocy naukow ćj d la  uczącć j sif 
w tam te jszy ch  z ak ład ach  naukow ych  m ło d z ieży  ' 
zn a jd u je  Bię bez funduszów . Z teg o  ty tu ł i  
w ielu z m łodzieży  zm uszonych  b ę d ż ie  porzuci! 
swe s tu d ja , co n ies ły ch an ie  je s t  sm utućm , I 
zw łaszcza, źe  w ielu  z  n ich  k o ń czy  ju ż  n au k i.

WeZUWiUSZ od k ilk u  dn i co raz  g w ałto w n ió  j 
w ybucha. O bserw ato rjum  i w ieś San to  Jo ric  I 
są  zagrożone.

stępnościach swoich obchodzie powinna
k a ż d e g o  p o s i a d a c z a  r e a ln o ś c i  h ip o te c z -1  żan , d o  h o te lu  M erla, d la  z ło żen ia  s p r a w o z d a

nych, każdego m ieszkańca.
Przedm iot ten je s t wielkiój wagi dla k aż ­

dego, a jeszcze większój dla rady miej­
skiej, bo na niej cięży w szelka odpowie-

nia  z czynności de legac ji w ra d z ie  państw a. 
Z astaw ce, d n ia  17 lip ca  1 8 7 1  r.

E m il Torosiewicz, p o se ł b rzeżań sk i 
S a m o b ó js tw o .  — W e L w ow ie o d e b ra ł sobieS J V l t J j ;  U U  J U l C j  W  o / f  U l  c k  c l  U U ^ U H i u -  i  w u i i i u u o j u m u .  - —  ■■

d z ia ln o ś ć  t a k  w z g lę d e m  w ie r z y  cielą, jak o  I życie w y strzałem  z p is to le tu  wo <} n a  i ego
też względem samój gminy. słu ch acz  w y d z iału  filozoficznego M ikołaj Z apa

M ajątek i dochody miejskio, rzec m o -1 liński, mają<y lat 20. W n o sząc  z listu jaki 
ż n a  śm iało, nie dają żadnój rękojm i wie-I p rzy  trupie zn ile z io n o , p rzy czy n ą  sam o ojstwa
r z y c ie lo w i ,  b o  m ia s to  n ie  p o s i a d a  a n i  ta- b y ł rzekom y b ra k  śro d k ó w  u trzym an ia .
. J P . . i . - !  -* i i » i >  : 1/  RiiriW PISP.ra wmk ie g o  majątku, a n i  t a k i c h  d o c h o d ó w ,  k tó -  ‘ W d ru k a rn i  K. B u d w e ise ra  we Lw ow ie 

i r l  ' •  :_____ a a L i I ___ lrnioiop'/kii d. t. „ ro rzac lek  iazd v  ord-reby w yrów nały wysokości zaciągnąć się I wyszła k siążeczk a  p. t. „Porządek jazdy oso 
f n n i n p ć i  s rn n v . M a ia te k  m iasta n r z v n o s i  I bow ych i  m ieszanych  pociągow  n a  ko lei K aro lamającój sumy. M ajątek m iasta przynosi bowyc 
dochody, a przychód m iasta s t a n o w i  j e g o  L u d w i k a lw ow sko-czeru iow iecko-jask ićj."  —
m a ją te k .  J e d n o  i drugie nie j e s t  w s ta -  W  książeczce  tćj p o d an ą  je s t  o d leg łość  stacj 
nie kw itnącym . T en  stan  sm utny m ajątku | cena biletów, czas przybycia i odjazdu pocią-

II
H O T E L  SA SK I. P rzy jech a li: A n to n i Ma 

h om ask i w ł. d. z K ró lestw a; F u k ie r  k u p ., T rę ' 
b icki ob ., z W arszaw y ; T u ło w sk i n aczel. objaz- 
z K ie lc ; M aliński a p te k a rz  z P iń c zo w a ; K oźu- 
chow ska ob. z  W o ły n ia ; B o janow ska  ob. z K o­
walow a.

H O T E L  p o d  RO ZĄ . P rzy jecha li:  A n ton ina  
S k rzy ń sk a  w ł. d ., P . B eczkow icz w ł. d . z K on­
gresów ki ; A . M raw czyńska  obyw . z G alic ji, A. 
F asssan k  dr. p raw  z O łom uńca, S. M icbaelis 
k up . z  R acib o rza , M ikołaj K opsow icz z P e te rs ­
burga, M aks L ew y  k u p . z W ied n ia , L u d w ik  
D o m ań sk i z R osji.



KRAJ z piątku 21 lip ca.

Wiadomości urzędowe.
—  Sędziowie pow. O d i l ło  S z e r f  z  Bole- 

lechowa do Kołomei, S p i r id i o n  Iw a n o w s k i  
do Niźonkowie przeniesieni.

—  Zastępca prok. w Czerniowcach K o r n e l  
K o s s o w ic z  mianowany adjunktem  powiato 
wym w Suczawie.

Zastępca prok. w Stanisławowie E d w a r d  
S c h a e f f e r  mianowany sędzią pow. w B ole­
chowie, ad junk t sądu pow. w Lubaczowie J a n  
S k o w r o ń s k i  sędzią pow. w K rakow cu, ad ­
ju n k t pow. T e o f i l  L i s t o w s k i  z D ubiecka 
sędzią pow. w Baligrodzie.

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł kancelistę sądu powiatowego w No- 
w ym targu W iktora S t r o w s k ie g o  w tym sa­
mym charakterze służbowym  na własne żą 
danie do c. k. sądu powiatowego w Starym 
Sączu, i równocześnie zam ianow ał kwieskowa- 
nego kancelistę urzędu powiatowego M ichała 
P t a s z y ń s k i e g o  kancelistą przy  sądzie pow. 
w Nowymtargu.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.

(Stan urodzajów.

W C z o r tk O W S k ie m .  Pszenica w ogóle bar­
dzo dobra, wzrost jój miejscami niebezpieczny; 
gdyby ją  dłuższe sło ty  lub nawałnice dotknęły, 
wylegnie w wiekszćj części. Zyto liche z wiosny 
popraw iło się znacznie; je s t ono wprawdzie ob- 
rzedne, ale ma kłos obiecujący; natom iast gdzie 
było bujniejsze, burza je  powykręcała. Jęczm ień 
się wprawdzie popraw ił, ale nadziei wielkich 
rościć sobie ju ż  nie można, bo długie zimna 
uszkodziły go. Owies natom iast trzym a się le- 
piśj, w ogóle je s t dobry. Koniczyna bardzo 
ładna, ale spóźniona, zaledwie zaczęła kwitnąć. 
Rzepak ła  lny, pojawiające się chrząszczyki sło­
ty  zniszczyły, ziarno osadzone gęsto. K ukurydza 
w ogóle bardzo licha, mało gdzie powschodziła, 
a  ta  co zeszła je s t tak  pow strzym ana we wzro­
ście, źo tylko przy bardzo pomyślnćj jesieni 
doścignąć może. Kartofle bardzo ładne, ale ró 
wnie jak  kukurydza zagłuszone są chwastami. 
B rak robotnika niepraktykow any jeszcze w tych 
stronach może zniweczyć wielkie nadzieje co 
do roślin okopowych. Buraki ogólnie nędzne. 
T ytuń  u włościan bardzo ładny. H reczki mało 
posiano z powodu słoty, wschodzi żółto  i wcale 
nie obiecująco. R obotnika do ogartywania ku­
kurydzy i kartofli p łacą dziennie po 30 cent. 
z wódką, a kosiarza po 45  centów i dwa razy 
wódki. P aryn iny  i wywóz nawozów spóźnione, 
dotąd  mało co zorano pod oziminę.

W T arn o p o lsk iem  około Mikuliniec. P sze ­
nica w yszła Z ziemi dobrze, ucierpiała jednak  
mocno od nieustannego zimna i sło ty ; zrzedła 
i popsu ła  się tak , źe mimo najlepszych okoli­
czności nie da dobrego zbioru. Żyto miejscami 
tak  ucierpiało, źe je  przeorano, osobliwie w ło­
ścianie; dobrego bardzo mało widr.c. Jęczm ień, 
k tó ry  od mtozów nie ucierpiał, tak  jak i owies, 
pomimo słoty trzym ają się dobrze i przy od­
powiednich okolicznościach mogą dopisać. J a ­
rzyny w ogóle tak zarosły chwastami, źe prawie 
niepodobna wyplewić takowe, szczególnie przy 
wielkim braku  robotnika. K oniczyna i siano dla 
b raku ciepła nie tak  dobre jak  się tego spo­
dziewano, przytem  mocno zagłuszone ostami i 
Jnnemi chwastami. Rzepak, jeże li będzie ciepło, 
mozy byc dobry. Kartofle miejscami wschodzą, 
miejscami dopiero kończą ich sadzenie; sło ta 
bowiem zab iła  ro lę: trzeba  było raz, a czasem 
naw et dwa razy  przeorywać. Jeżeli się powie­
trze  nie odmieni, najsłabsza na  nie nadzieja. 
W  skutek srogićj zim y wym arzły całkiem drze 
wa owocowe, a naw et dzikie, akacje, orzechy 
i bzy.

W Z ło c zo w sk ie m  koło Olejowa. Pszenica 
znacznie się popraw iła; w wielu miejscach ko 
Szono, zrzynano lub w ałow ano; wszędzie bar- 
uzo zachwaszczona, a  słota, która dopiero 15 
czerwca usta ła , nie pozwoliła oplewić. Zyto 
w ogóle liche, chociaż się popraw iło; długa 
słom a bedzie rzadkością. Jęczm ień je s t dość 
Piękny, w dołach pożółkł od wilgoci. Koniczy 
na niebardzo dobrze wschodzi. Owies dość do-

W ź ó łk ie w sk i śm  koło Rawy. Pszenice o- 
gólnie bardzo piękne, byle czas na kwiat by ł 
stosowny. Żyto dziwnie się poprawiło. Jęczmio- 
na  ładne  do rzadkości należą; małe, a już  się 
sypią. Owsy są w ogóle ładne. Łąki, które ju ż  
kosić zaczęto, obiecują bardzo mało siana. J a ­
rzyny po ogrodach i kapusty  bardzo ładne. 
Kartofle p rzy  cieple i deszczach rosną bujnie 
i stara ją  się w ynagrodzić opóźnienie. Grochy 
ładne. Sady praw ie wymarznięte, a co nie wy- 
marzło, chrząszcze z lścia i kwiatu objadły, tak 
źe o owocu w tym roku ani m arzyć nie można.

W K ołom yjsk iem . Pszenica najlepićj prze­
trw ała słoty, miejscami je s t obawa źe wylegnie, 
na niższych gruntach w części wj m okła; lecz 
gdyby nasta ła  pogoda, sprzęt mógłby być do­
bry. Żyto ucierpiało poprzednio, obecnie czas 
kw itnienia n iekorzystny ; jeże li się do kilku dni 
nie zmieni, sprzęt będzie zły. Jęczm ień pożółkł 
i ucierpiał bardzo, chwastam i zanieczyszczony, 
wczesny i na ziem blach lepszy; suchy i ciepły 
czas m ógłby go jeszcze znacznie poprawić. 
Owies wczesny i na dobrych gruntach dobry, 
późniejszy gorszy. Koniczyna, gdzie przezimo­
w ała, dobra. Siano przy dołach wszędzie po- 
zam ulane, na pagórkach traw y z powodu zimna 
jeszcze bardzo małe. K ukurydza źle zeszła, 
bardzo rzadka, dotąd nieokopana zarosła chwa­
stami a źe pora bardzo spóźniona, je s t prawie 
pewność, że chybi zupełnie. Okopowe tak za­
rosły  chwastami, źe ich prawie nie widać. Groch 

wyka wczesne dotąd niezłe, fasola przepadła. 
H reczki niem ożna posiać. Owsy kw itły obflcie, 
ale nie osiadły, nieurodzaj pewny. P race wszy 
stkie wstrzymane, naw ozy niewywiezione, pod 
rzutów  nie zaczęto rob ić; cały stan  gospodar 
stwa opłakany. P rócz tego cała tu tejsza okolica 
poniosła wielkie stra ty  przez gradobicie, a naj- 
bardzićj przez wylewy mniejszych rzeczek 
potoków. (C. d. n.)

Kolej c z e rn io w ie c k a  — podobnie jak  to 
uczyniła poprzednio kolćj K arola Ludw ika — 
zniżyła cenę przewozu robotników  z zachodnich 
części k raju  w wagonach trzecićj klasy przy 
użyciu wagonów osobowych i mieszanych na 
d z i e w i ę ć  c e n t ó w  od osoby na milę z do­
datkiem  kaźdoczesnego aźjo jako  tćź opłaty 
stęplowćj, pod tem iź warunkami, a  mianowicie:

1) T ransporta  wynosić powinny przynajm nićj 
10 osób na raz ;

2) naleźytość ma być naprzód uiszczoną za 
całą p rzestrzeń  odnośną;

3) w ykazać się należycie asyguacją dyrekcji.
Chcący korzystać z tego ulżenia, winni się

zgłosić po odnośną asygnację do kom itetu to ­
warzystw a gospod. galic. (franco) poczta Lwów, 
a w odnośnćm  podaniu wymienić

a) ile głów  obejmować będzie transport;
b) term in od jazdu;
c) stację do w siadania i w ysiadania;
d) dokładny swój adres i pocztę,

G r o c h ,  za 100  kilogr. 4 — 5 1/,, tal.
W y k a ,  za 100  kilogr. 4 — 4 3/ 10 tal.
W  k o n i c z y n i e  żadnego nie było obrotu, 

ale ceny utrzym ują się stałe.
Z i a r n a  o l e j n e  odtąd  nie po 150  funtów, 

lecz po 100 kilogramów' (200 fn t.j notowane 
będą. Zapasy przeszłoroczne zupełnie wyczer­
pane, a nowy z i m o w y  r z ć p i k  tylko jeszcze 
w małćj ilości na targ  przybyw a, pokup jednak 
znajduje dobry i ceny utrzym uje s ta łe ; ale czy 
nadal tak pozostanie, gdy dowóz się zwiększy 
(a Szląsk w tym roku nadzw yczaj obfite plony 
tego ziarna zbierze), tego dziś jeszcze  przew i­
dzieć nie można. R zćpik zimowy płacono za 
100 kilcgr. 0 1 0 '/ ,  tal.

O k o w i t a  bez zm iany; za 100  litrów (100 
kw art polskich) 100  stopni T rail, loco 1 6 5/ 12 
tal., na lipiec-sierpień 16 ta l., n a  sierpień-wrze* 
sień 1 6 */4 tal., na w rzesień-październik 1 6 1/.; 
tal. listem.

K u r s  banknotów  austrjackich n a  ostatnićj 
giełdzie 8 1 3/ 4 tal. za 150  zła.

Ajencja banku rolniczo-przem ysłow ego 
„Kwdecki, Potocki i spółka w P o zn an iu 41 

T. Sadowski i  M . Sokolnicki

bryj z wyjątkiem miejsc, gdzie go sło ty  za tłu ­
kły. Koniczyna pierwszoroczna bardzo dobra, 

części pokoszona; dw uletnia bardzo licha, 
a  gdyby nic tym otka, nie byłoby co kosić. 
b>iano z powodu wilgoci niewiele obiecuje, oso­
bliwie w niższych miejscach, w bardzo wielkićj 
częśei zamulone. Buraki i marchew — na zimę 
sadzone i siane — są bardzo ład n e ; także i na 
wiosnę upraw iane dość dobre. Kartofle wscho 
d z ą , wcześniejsze oplewiają. W iększa część 
ogrodów stała pod wodą i wcale uprawione być 
nie mogły? albo trzeba było siew odnawiać. 
K apustę dopiero sadzą.

W B e łz k ie m  urodzaj ma być nadzwyczaj 
dobry, żyta naw et znacznie się poprawiły.

Oświęcim 19 lipca. — (Od ajencji banku 
galicyjskiego dla handlu i  przem ysłu.)— Na targ  
dzisiejszy przypędzono wołów 1 1 2 6 , wieczo­
rem nadeszło jeszcze z B esarabji 124, ale te 
odesłano prosto do Lipnika. Sprzedano 800  
sztuk do dzisiaj wieczora. P łacono za centnar 
loco W iedeń do 3 3 .50  zła.

Z powodu dopiero co skończonćj kontum acji 
ani sprzedający ani kupujący nie byli poinfor­
mowani o targu, dlatego spęd wołów b y ł m ały. 
Prusk i kupiec by ł je d e n , nie kup ił nic, bo nie 
było dla niego tow aru dobrego.

Wiadomości telegraficzne.
P ra g a  10 lipca. Zapewniają, źe prof. 

T o m e k  mianowany będzie nauczycielem  
historji c z e s k i ć j dla cesarzewicza austr. 
Przedłożenie rządowe dla sejmu, w zglę­
dem reformy ordynacji wyborczej dzieli 
większą posiadłość na dwie grupy i za­
pewnia feudalnym większość, w grupie 
miast mają Czesi zyskać przez przybytek  
nowych 38 miejsc wybierających osobnych 
posłów. Izbom handlowym odebrano oso­
bny wybór, a przeniesiono go na grupę 
wielkiego przemysłu (?). U la grup wiej­
skich mają być pezpośrednie wybory.

P esz t  19 lipca. Rossja tworzy tu gene­
ralny konsulat.

P a ryż 18 lipca. Ag. Havas zapewnia.

Wleń. Ztg. zamieszcza już nominacją 
br. P o s s i n g e r a  (z 18 b. m.) na szefa 
sekcji w min. rolnictwa. Namiestnictwo 
jest zatem wakujące. Zapewne w tych 
dniach nastąpi nominacja hr. Gołuchow- 
skiego.

Komisja konstytucyjna rajchsratu ogła 
sza sprawozdanie swoje o przedłożeniu 
g a l i c y j s k i e m ,  rządowćm, i o bezpo­
średnich wyborach. Przychodzi ono z a 
p ó ź n o ,  niemniej jednak dla nas ma ono 
znaczenie.

Pokazuje ono bowiem dowodnie, ź e  
s p e c j a l n a  u g o d a ,  przez porozumie­
nie z l e w i c ą  mogła już dawno przyjść 
do skutku. Delegacja zaniechała tego, 
z a n i e c h a ł a  t e ż  i w n i e s i e n i a  r e ­
z o l u c j i ,  zaufawszy na kredyt rządowi 
i spodziewając się zapewne, że w u g o ­
d z i e  p o w s z e c h n e j  znajdzie się samo 
przez się zadosyćuczynienie żądaniom 
prawom Galicji.

Domagaliśmy się wielokrotnie koalicji 
.opozycji narodowościowej dla wywalczenia 
p o w s z e c h n e j  u g o d y  —  niemnićj je ­
dnak wskazywaliśmy zawsze, źe s p e c j a l ­
n e j  u g o d y ,  jeżeliby się przeprowadzić 
dała, odpychać nie możemy, bo byłby to 
po ugodzie węgierskićj d r u g i  k r o k  do 
przekształcenia Austrji, zaczćm dalsze 
kroki pójśćby musiały.

Dzisiaj ugodę specjalną delegacja od­
rzuciła, ugoda powszechna pod r a jch sra -  
t o w e m i  znakami hr. H o h e n w a r t h a ,  
należy dotąd do mrzonek; delegacja ga­
licyjska doznała bankructwa za swój kre­
dyt. Co będzie daldj V zdaje się, źo dele­
gacja nie wić, a hr. Hohenwarth może się 
śmiać swobodnie. Uporał się z rajchsra- 
tem, teraz i delegacje zamknięte —  rząd 
może mieć ferie dokąd zechce.

Zgromadzenie narodowe francuzkie pra­
gnie spoczynku, ale przed rozjechaniem 
się zamyśla jeszcze uchwalić prawo o ra­
dach departamentowych, które mają te­
raz daleko szersze, niż dawnićj otrzymać

źe spór egipsko-turecki jest na drodze za- atrybucje. Byłby to pierwszy krok do
decentralizacji tak konieczny we Francji,łatwiema.

W ersal 18 lipca. Gambetta wykazał w 
komissji, źe zmobilizował 1,100,000 ludzi. 
(Szczytne świadectwo energji.)

Nanęy 18 lipca. Muzeum lotaryngskie 
s p a l i ł o  s i ę  dziś w nocy z wszystkiemi 
swojemi skarbami.

B rukse la  19 lipca. Na belgijsko-fran- 
cuzkićj granicy zniesiono zupełnie pasz- 
porta.

Rzym 19 lipca. Na m ocy nieomylności 
wydał papież instrukcje zwalniające od 
formalności conclave nakazujące wybór 
nowego papieża w 24 godzin

B u k a re sz t  18 lipca. Izba uchwaliła po 
n i e s i e n i u  koncesji strusbergowskićj, 

roboty dokonane i materjały kolejowe 
otaksować i według uzyskanćj sumy ak- 
cjonarjuszów wynagrodzić. P r  o i e k  ta  
k o n w e r s j i  u p a d ł y  z a t e m .  J

W ro c ła w  18 lipca. 
O brót tygodn iow y na  ta rg u  w ro c ła w sk im .

Od czasu ostatniego spraw ozdania naszego 
powietrze mieliśmy piękne i tylko dwa dni były 
przekropne. W iadom ości o stanie zasiewów są 
w ogóle dosyć pom yślne , choć z niektórych 
okolic donoszą, źe się dużo zboża pokładło 
w skutek gwałtownego deszczu, który  spad ł 
przed 'k ilkom a dniami. W  niektórych miejscach 
południowych Niemiec by ła  naw et prawdziwa 
powódź.

Dwa dni przekropne w ystarczyły, aby wzmo 
cnić i ożywić usposobienie targów ; cheć do 
kupna —  mianowicie na piękniejsze ziarno — 
znacznie się w zmogła; ponieważ zaś m ały do 
wóz niewiele p rzedstaw iał do wyboru, ceny się 
w ogóle u trzym ały stałe, a żyto naw et o parę 
srebrników  zdrożało. P szenica poślednia była 
wprawdzie zaniedbana, ale w lepszem  ziarnie 
tćm  łatw iej i po stałych cenach znalazła kupca.

Na term ina niewiele było obrotu i notowanie 
prawie źadnćj nie uległo zmianie. Jęczm ień by ł 
zaniedbany i trochę n iźć j; tak  samo i owies, 
k tóry  na 100 ft. o 2 srbr. staniał.

Na ostatnim  targu notowano ja k  następuje : 
P s z e n i c a ,  za 100  kilogr. białój 6 do 

77/ 30 ta l.; źółtćj 6 — 7 ł/ 45 tal.
Z y t o ,  za  1 0 0  k ilogr. 4 5/ i 2— 5 ta L
J ę c z m i e ń ,  za  100 kilogr. 3 S/ 15-—4*/3 tl.
O w i e s ,  za  100 kilogr. 4 s/j 2— 42/3 tal.

Przegląd polityczny.
W sprawie opróżnionych katedr na uni­

wersytecie lwowskim donoszą ze Lwowa: 
Na ponowne wezwanie ministerstwa pro­
fesorowie Niem cy odbyli naradę. Nie 
chcieli układać ternów, mówiąc, iż nie 
znają odpowiednich kandydatów. W ięc  
większość niemiecka postanowiła, ażeby 
ogłosić konkursa, poczem dopiero po wa­
kacjach mają ułożyć z kompetentów ter­
na i przedstawić ministerstwu. Natural- 
nem następstwem byłoby, iż suplentury 
zatrzymaliby i przez pierwszy kurs przy­
szłego roku szkolnego. M n i e j s z o ś ć  
p o l s k a  w y p r a c o w a ł a  w o t u m  o s o ­
b n e ,  w k t ó r ć m  u m i e ś c i ł a  p r o p o ­
z y c j e  t e r n ó w n a  w s z y s t k i e  o p r ó ­
ż n i o n e  k a t e d r y  i w n i o s ł a ,  aby tę 
sprawę przedłożyć ministerstwu.

Chodzi teraz o to, ażeby nie ogłaszać 
konkursu, dopokąd ministerstwo sprawy 
tćj nie rozstrzygnie. Spodziewać się na­
leży , źe namiestnictwo mające konkurs 
ogłosić, wstrzyma się z ogłoszeniem i za­
pyta ministerstwa pierwój, przedłożywszy  
mu wotum mniejszości z propozycjami 
ternów. I spodziewać się n ależy , źe mi- 
misterstwo z tych propozycji będzie mia­
nowało profesorów. Jeżeli bowiem pan 
Schmidt dziś twierdzi, iż nie zna Pola­
ków zdolnych na katedrę botaniki, to 
spodziewać się należy, źe on jak i inni 
profesorowie Niem cy i po rozpisaniu kon­
kursu i po zgłoszeniu się kompetentów  
znowu pow iedzą, źe nie widzą zdolnych 
kandydatów Polaków, więc nie przedsta­
wiają ternów.

którći prowincje bardzo źle wychodziły  
n a  zcentralizowaniu władzy.

W prowincjach francuzkich obsadzo­
nych przez wojsko pruskie, coraz czę- 
ścićj zdarzają się krwrawe zajścia pomię­
dzy ludnością miejscowy a wojskiem. —  
W skutek tego rząd pruski wydał znów  
drakońskie instrukcje dla swyeh załóg, 
w których pozwala na użycie broni za 
lada obrazą ze strony ludności, a w ra­
zie , gdyby winowajca nie mógł być od­
kryty, ma odpowiadać za niego dom, w 
którym prawdopodobnie przebywał i gmi­
na, w którćj się ukrywa. Są to przepisy 
wprost przeniesione z czasów' wojennych 
na dzisiejsze pokojowe stosunki, które 
mają przy znanym brutalstwie pruskich 
junkrów, doprowadzić do krwi rozlewu 
w niejednćm miejscu.

Z gabinetu francuzkiego ma wystąpić 
stanowczo rojalista L aręy, a na jego  
miejsce mają powołać p. Dorian, znane­
go z czasów obrony Paryża.

Francuzki uniwersytet ze Strassburga 
ma być przeniesiony do Nanęy lub Lyonu.

Angielska izba panów odrzuciła pro­
jekt prawa względem zniesienia kupna 
stopni oficerskich w armji angielskićj. — 
Ministerstwo Gladstona nie zechce zape 
w7ne drugi raz występować do walki z 
konserwatywnymi parami, dla których 
synów ar ruja była dotąd wyborną zabaw­
ką i w drodze admiuistracyjnćj zniesie 
zapewne nadużycie, które armję angiel­
ską stawiało na bardzo nizkim stopniu 
wykształcenia wmjskowego.

Spór turecko - eg ipsk i, który zresztą 
przybrał cechę zupełnie chronicznój cho­
roby, przestał niepokoić umysły, bo obie 
strony nie mają wdelkiój ochoty do roz­
prawy na ser jo.

W ślad za francuzką farailją królewską, 
podali sobie ręce i hiszpańscy Burboni, 
a ks. Asturji, syn królowćj Izabeli, ma 
zaślubić córkę księcia Montpensier, dla 
zapieczętowania tćj zgody czyli spekula­
cji na tron hiszpański.

P a ry ż  19 lipca. Journal officiel ogła­
sza rozporządzenie z 14 lipca — które 
zaprowadza znowu cło 3 frank. 60 cent. 
od surowej bawełny przywożone z zagra­
nicy od Mantuy do Dunkirki.

Haga 20 lipca. Izba na rządanie rządu 
16 przeciw' 15 głosom  uchwaliła odro­
czyć układy względem ustąpienia Anglji 
wybrzeźów Guinei.

Londyn 20 lipca. Standart don osi: Glad­
stone zamierza znieść dekretem królew­
skim kupno stopni wojskowych.

Lizbona 20 lipca. Hr. Thomas powo­
łany do utworzenia nowego gabinetu, bo 
obecny nie może Uczyć na większość w 
izbie.

M adryt 20 lipca. Kortezy uchwaliły 
wziąć pod obrady wniosek o zaprowa­
dzenie sądów przysięgłych dla spraw pra­
sowych.

T iem p ro  donosi: Ministerstwo poleciło 
hiszpańskim konsulom zagranicą wyda­
wać paszportu Francuzom, chcącym udać 
się do Hiszpanji.

kolei półnoć. 214:75: —  Tramway 213. 
Akcje banku budowy 81.90. — Ak 
kolei wschodnićj 83.50. —  Akcje k< 
alfóldzkićj 116.50.—  Akcje banku ang 
węgierskiego 85.—.

Usposobienie giełdy: spokojne.

R edaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplow 
R edaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowr

K ursa.  —  W ie d e ń  20 lipca god. 2. —  
Akcje kredytowe 284.— . — Lombardy 
178.70. —  Losy z 1860 r. 101 .50 .— Losy 
z r. 1864 129.— . —  Akcje franko-austr.
118.50.—  Napoleony 9.81. —  Akcje kol. 
gafie. Karola Ludwika 246.— . —  Akcje 
kolei lwowsko-czemiow. 174.50.—  Akcje 
kolei północno - wschodnićj 161.75. — 
Akcje banku 767. — . —  Akcje banku 
związkowego (Yereinsbank) 107.— . —  
Akcje banku jeneraln. 87.50. —  Kenta 
w srebrze 69 .15 .—  Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 74.75. —  Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 170.50. —  Akcje 
anglo-banku 251 .80 .—  Akcje kolei rząd.
415.50. —  Akcje kolei siedmiogrodzkićj
169.50. —  Akcje kol. Rudolfa 162.— .—  
Akcje kolei pardubickićj 176.50. —  Akcje

POCIĄGI OSOBOWE Odchodzą Przychód
na kolejach żelaznych rano po pol rano po

w Krakowie: lwow. 11.30 10.2b 6.41 J
r „ miesz. 7.— — 8
„ w ie lick i. . . 9.— 1 --- — r.

„ wiedeńs. j 6. 3 ,3 33 9.52 910.10 11.59
„ na Oświe. wroc. 6. 3 9.52 3
„ do W rocł. mysł. 8.— __ __ 3
„ warszawski 8.— — __ 6

w Wieliczce: krakowski — 5.— 9.38 _
w Tarnowie: krakowski n .12.31 2.12 u.12.26 2

„ „ miesz. 9.52 — 9.42 _
„ lwowski 3.35 12.31 3.24 12

„ miesz. — 6.58 — 5
w Rzeszowie: krakowski n. 2.41 5. 6 n. 2.35 5

„ „ miesz. — 1.19 — ‘ 1
„ lwowski { n. 1.13 

9.28
--- n. 1.— 

9.19
—

„ „ miesz. — 2.44 — 2.
w Przemyślu: krakowski 5.— 7.54 4.541 7.

„ „ miesz. — 4.32 — 4.

„ lwowski | — 6.39
10.48

— [ 6.
10.

„ „ miesz. 10.53 — 10.33
we Lwowie: krakowski n. 3.30 8. 7 7.37 11.

„ „ miesz. 6.42 — 8.
„ brodzki . . 8.52 n.11.50 2.50 n.7.
„ czerniow .. 10.49 10.20 — —

w Brodach: lw ow ski.. p. 3.23 10.50 3.23 12.
w Czerniowcach: lwow-. — __ 7.— j 9.
w Mysłowicach: lcrak.. 11.33 --- — | —
w Warszarcie : k ra k .. . . 9.— — — I 8..
w Wiedniu : k rak .. . . j 8.— 5.—

3.30
4.—
3.50| 1 ..

dwika -,-edług zegara Iwowsk., który  idzie IG i" 
pierw ej; zaś na  kolei półn. Ferdynanda według z 
garu prags., o 12 m. póżnićj od krakowskiego. .

CBT a d e s ł a n e . )
Nie ma choroby, któraby się oprzeć mogła delikatnćj Revalesci'ere du B arry, która usuw 

bez medycyny i kosztów :
W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucow e, choroby w ątroby, gruczoł 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły , suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zaw ret głowy 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity naw et podczas błogosławionego stanu, diabetes 
m elancholję, chudnięcie, reum atyzm , podagrę i bladaczkę. — 72 ,000  w yzdrowień, czego ni' 
mogły dokonać żadne lekarstw a, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałk: 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Brćhan.

Pożyw niejsza niżeli mięso, R evalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jako też  u dziec 
50 razy ty le , ile kosztują lekarstwa.

Szanowny P anie! Glainach 14 lipca 1867.
Revalesciere pańską, którćj prócz Boga zawdzięczam życie wśród okropnych chorób żo 

łądka i nerwów, zamierzam dłuższy czas jeszcze używać jako  śniadanie i proszę zatem  u p rze j­
mie szan. P ana  o łaskawe przesłanie jednćj puszki na 12 funtów  za pobraniem  pocztowćm .

Z uszanowaniem  i wdzięcznością:
J a n  G o d e z ,  

wikarjnsz w probostwie G lainar, poczta U nterlengen przy Klagenfurcie.
W  puszkach zawierających ' / 2 ft. 1 złr. 50  kr., 1 fun t 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 k r.,'

5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.
Revalcscifere C hoeolatie w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 

2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 k r .; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 k r ,  na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288  filiżanek ' 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić m ożna gdziekolwiekbądź za przekazem  pocztowym p rz e z : B arry  du Barry 
et comp. w W iedniu W allfiscbgasse 8 ; w Krakowie jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkićj 
pod nr. 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „G w iazdą;11 w Peszcie T 5 rok ; w P radze
S. F u rs t; w Bernie F . E der; we Lwowie R otlender und Sigmund R ucker; w Czerniowcach
JchnircŁ; w K lausenburgu J  K ronstSdter; w Bochni J .  E. Bulsiewicz.

Ostatnie telegramy.
P a r y ż  19 lipca. Journal des Debats do­

nosi. Komisja budżetowa odrzuciła 17 
przeciw 5 głosom system cłowy przedło­
żony przez ministra finansów Pouyer 
Quertier, a zgodziła się na zasadę, źe 
surowe płody mają być wolne od cła, 
a , wyroby fabryczne obłożone cłem spe­
cjalnym.

X 3  o ,  i  o  r *  ć >  " w

Przeciw gośćcowi, re u matyzmowi, cierpieniu nerwów.

HERBATA GOSCCOWA A. K O P A Ł A .
Pewny środek leczący naw et wieloletnie cierpienia gośćcowe, które ja k  codzienne do­

świadczenia nauczają, zewnętrznemi środkami nie dadza sie wyleczyć.

Maść (liniment) A. Kopała na stawy I nerwy
przeciw wszelkim gatunkom cierpień dnawych, nerwowych i gośćcowych.

W edle skutków na pierwszą myśl prawie do prawdy niepodobnych, jak ie  tem i środ­
kami osiągnięte zostały, z pewnością w całej nauce leczenia nie m a żadnego, na któryby 
nawet w przybliżeniu na tak  niezawodny skutek liczyć można. W yciąg z pism dziękczynnych 
i ogłaszanych ju ż  w dziennikach podziękow ań, tudzież orzeczeń lekarskich , dołącza się przy 
sprzedaniu każdego pakietu, jak  niemniej n a  listowne żądanie przesyła cię bezpłatnie.

Główny skład rozsyłkowy u
K O P A Ł A  ap tek a rza  w Mauer pod Wiedniem,

i do tej firmy należy się zgłaszać o przyjmowanie składów. 
P r z e s t r o g a .  — ________  y  x  j  .

Ponieważ dochodzą mnie u- A  _ 
stawiczne skargi, źe moje * *
lekarstw a na gościec w mo­
im dawnym składzie w W ie­
dniu bywaja naśladow ane najniezgrabnićj i sprzedawane w całkiem po- 
dobnćm opakowaniu, są zupełnie bezskuteczne, niezawierając nawet p ra­
wdziwych składników, przeto oświadczam niniejszćm, że moich lekarstw 

gośćcowych zaopatrzonych m oją m arką ochronna i podpisem dostać m ożna odtąd w Wiedniu 
tylko w aptekach A. Moll’a (8ch5nbrunnhaus unter den Tuchlanben), Dra J. Girtler a i reiung-. 
A. Grohs a (W khringerstrasse), w Rudolfsheim u L. Gartner’a, w Peszcie u J. y. Toroka, 
w Pradze u J. Fiirst’a, tudzież prawie we wszystkich większych miastach Austryi.

Jedna  paczka herbaty kosztuje 5 0  k r ., (mnićj niż dwu paczek nie przesyła się).
Szklanny słoik maści 1 fl. .»«» kr. Opakowanie wraz z stęplem I O  kr.

Zakłady dla chorych, szpitale, domy ubogich, otrzymują od rozsyłkowego składu jak  
dotąd, znaczny rabat 2045(1-3)
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KRAKÓW 17 lipca

Listy zastawne.

Listy zast. gal. 4°/0 bez ku*'
» » 5%

» „ „ b a n k .  b ip . 6 /o

i  „ „ bank. wł. 6

Akcje kolei.
gal. kol. K arola Lud. 

r. „ „ lwows.-czer.

Akcje banków.
Akcje banku krakowskiego 

z wpłatą 80 złr 
Akcje banku gal. hipotecz

UbliE
Obligacje.

'gacje indem niz. galieyj 
r> poż. głod. galic. 

R essyjskio p.-tmje z r. 1864 
,  '  „ j z ,  1866

W aluty.
6rebro p o i  st. za 100 złr.

« nowa Obr. 100 złr. 
Bankn. pol. 100 z ł r . , - ' -  
Kuble ros. za 100 r s r . . .  
T alary p r. xa joo  ta l . . .
8robro nowe austr...........
Dukat ważny  ...............

za a a ią
złr. w

76 75 74 75
86 50 84 50
90 50 89 50
91 50 90 50

47 — 244 —
176 - 174 -

68 —
123 — 121 —

77 — 76 2

.164 — 
185 — 
121 50 

6 90

162 —
•ta  _Ł, O 
121 

6 80

Napoleon d’o r ..................
Półimperjały rossyjskie .

WIEDEŃ, 19 lipca. 

Dług państw a: Renta 5%
„ w sreb rze ............ 5%
„ wal. austr. spłać. 5%

Losy pożycz, z r. 1839-----
„ ,  .  1854 40/,,

na 500 1860 5%  
” na 100 1860 6°/, 

na 100 1864-----

Como..................
Oblig- ind- gal- • • 6%

buków 5%
Galie, pożycz, głodowa 7%

A kcje barskowe:

A n g lo -a u s tr . za 100 złr.
Anglo-węgierskie..............
Austr. k red y to w o ...........
Kredyt, handl. przemysł..
Dyskontowy austr............
Franco ąu str .  ................
Krakowski band. pszem.
Galicyjski k ra jo w y .........
N arodow y...........................

tądaiąj p łacą
/Ar w  a.

9 95 9 85
10 20 10 1

69 60 59 4
69 20 69 10
59 00 69 45

296 — 295 —
94 — 93 -

101 8 1101 50
112 25 111 76
129 25 129 —
25 — 24 -
75 30 74 75
74 25 73 75

252 50 252 —
85 50 -------
.—  — ---------

284 50 234 30
__ .— -------

117 75 117 50

768 - 766

Akcje kolei:

AUold F iu m e .................
Czeska zach. na 200 złr 

„ północ. „ 150
E lżb ie ty  na 200
Ferdynanda na 1000 
Franc. Józefa „ 200 
Kar. Ludwika „ 200 
Koszyc. Bogum. 200 
Lwow.-Czern. na  200 
Północn. zach. a u s tr . . .
R udolfa  na  200 złr.
Siedmiogrodzka „ 200 
Rządowa na 200 (500 frv
T heissbahn .......................
T ra m w a y .........................
Południowa na 500 f r . . . .  
Węgier, półn. wsch. 200 złr 

„ wschodnia 200 „

Akcje przem. i Listy zast:
Borysławskie naft. 200 złr 
Aust. Bod.-Cred. 100 fl. 5°/„ 
Listy zast. galicyjskie 4%  

p n v 5%
„ „ Bar.ku Hyp. 6%
„ „ Bank. W łoś. 6°/„
„ Bank. naród. M. K. 5%  
* n n Mf. A. 5°/„ 
„ zast. węgierskie 51 /2 °/(|

Obiigi pierw szeństwa:
Kolei czesk.póin. 300 fl. %  

„ zachód. 300 „ 5°/, 
„ Cesarz. E lżbiety 5% 

Elżb. wsr. 100 zł. w. a. 5°/, 
Elż. em.łS62„ „ 6],
Eiż. „ 1869 „ » 6%

żądają płacą 
a.złr

7 7 — 176 5'

134 ____ 133 _
j 20 25 219 75
2 1 4 5 - 2 1 4 0 -
203 50 203 —

246 : 5 245 75
74 75 174 50

175 — 174 50
208 25 207 7.,
162 25 162 —

170 — 169 50
1 0 50 4 9 50
44 5 244 —

215 — 214 50
161 60 160 30
161 6o ! 60 5o
83 75 83 50

106 60 106 3
76 25 75 76
— — 84 —

90 50 90 —

91 60 91 —

96 70 96 50
92 — 91 80
89 70 89 30

93 80 93 50
96 — 95 50
— — 101 —

95 — 94 50
100 50 100 —

łąo«)aJ płaos
złr W fl .

Kol. Ferd. za lOOz.MK.50/, 92 — »1 60
„ WA. 6°/, 89 — 88 60

„ „ „ (sr. pł.) 5°/, 106 — 105 75
„ Karola Ludwika ni*

300 złr. 5°/< 107 6<>106 7/
„ „ „ 2 emisja 61 6u 161 —
„ Lwow.-Czern.-Jassy:
1. emisja na 300 złr. 6°/n 79 10 78 90
II. „ „ 6% — — 92 5
1H. „ „ 5% 85 10 84 90

„ Rudolfa na 300 złr. 5% 91 75 91 50
„ Siedmiogr. 200 „ 5°/' 89 70 89 4

R ządow a............na  500 fr 189 60 139 39
„ II. emis. „ v 38 — 137 5o

P o łu d n io w a ...................... 09 60 109 —
na 200 fl. sr. za 100 wa. 6% 89 80 89 60
Bony 1870 za 74 „ 5%. — — — —

„ 1376 „ 76 „ 5°/„ — — — —
„ 1877 „ 78 „ 6% — — — —

Losy prywatne:
Kredytowe na 100 fl. wa 175 60 175 __
C lary......... .... 40 „ mli 39 — 38 __
Żeglugi na Dunaju 100 „ — — — _
K eglew ieza.. . .  na 10 „ 17 — 15 __
B u d y ......... na 40 fl. wa 35 — 34 __
P a l f y ......... na 40 „ ink 33 50 32 50
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa. 15 5 15
S a l m .........  „ 40 „ mk. 40 _ 39
St. Genois „ 40 „ mk. 33 _ 32
Stanisławów. „ 20 „ wa. 26 _ 25
T ry e s tu .. . .  „ 100 „ mk. '21 _ 119
W ald ste in .. „ 20 „ „ 23 _ 21
W indischgratz. 20 „ „ 25 — 24 —

W eksla:
Augsbrg. za 100 fl. niem ą1/ 103 30 103 10

Berlin za 100 t. 5 skont' 
F rankf. za 100 fl. 4 „ 
Ham brg 100 m ark 4 „ 
Londyn 10 ft. st. 3*/j „ 
Paryż za 100 fr. 2 '/ j  „ 

Monety:
D ukaty w ażne..............
N a p o leo n y .....................
S reb ro ..............................

LWÓW, 19 lipca. 
Indemn. galicyjska 5°/ 

n buków . . .  6", 
Listy zastaw ne. . . .  5°/ 

.  Z . . . .  40/
L. zast. banku hip. 6°/ 

z  z  włościan 6°/,
Pożyczka głodowa 7°/„
D ukat w ażny  .
Napoleon d’o r ................
Półim perjał ros............
R ubel  ...................

z  papierow y.........
T alar p r u s k i ................
Srebro ...........................
WARSZAWA, 19 lipca* 

4"/, 
4°/.

„ zastawne z r. 1869 
„ likw idacyjne.. 4°/i

Poż. lot. z 1864.. 5°/o 
„ „ z r. 1866.. 5%

Akcje kol. warsz.-wied.
„ warsz.-bydg.
„ warsz.-teresp

n „ łódzki© . . .  -
nJkWied.

Listy zast. serji 1 ..
« .  w 2 . •

łau ,a| pracą
■Ir. w. a.

— — i __ _
03 5" lo3  40
— — — __

123 — 123 - -
48 2( 48 16

5 85 5 81
9 81 9 80

121 60 121 30

75 60 75 10
_ —
84 7 = 84 20
75 80i 75 30
90 2' 89 75
91 76 91 —___ — . — —
5 86 5 78
9 86 9 78

10 10 9 95
1 96 1 90
1 63 1 62
1 84 1 83

122 75 121 50
Rs. k Rs. k.
88 70 88 37
88 20 87 70
s8 33 88 —
74 14 73 81
— — _ —
__ — — —
69 — -----
— — -— —

100 — -----
91 50 -----

*V • ■/• .

M Y D L Ą  S Ł O D O W E

do użytku  kąpielowego i toaletowego

1855(7

skutkują nader zbawiennie w cierpieniach m uszkuł, kości i nerwów (oświadczenie księcia Bismarcka, 
barona Heydt a i baronowej Graftenried), usuw ają wszelka nieczystość skórna i nadają skórze świe­
żej i zdrowój barwy. (W edług sprawozdania Wiener Medic. Pre$te).

Prawdziwych dostać m ożna tylko w

c. k. konces. głównym składzie JANA HOFFA, nadwornego liweranta 
w  W iedniu, XI. Karntnerring XX.

| V ‘ Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać m ożna u p. J a l r ó i i a ,  G o l d w a f » *
przy ul. Grodzkiej Nr. 70, obok księgarni p. W ildta, w aptece p. T r a u c z y ń s k i e g o  
przy ul. Florjańskićj, u p. J ó z e f a  J T a ł i n a  w Rynku Głównym, u p W i l h e l m a  
F e n z ’a  w Rynku Głównym, naprzeciw K ościo ła  ś. W ojciecha i u pana J~ó z €3f a  G o l c ł  
w a s a e r a  w domu Deichesa na  Stradomin w Krakowie; u  P- VAT”.  ' J - - .  2 V .  A ą f i e l o
j ę ó r s l c i e g o  w Tarnowie; u p. 3vx. K o z ł o w s k i e g o  w Przemyślu — u pana 
K a z i m .  K o r p a n t e g o  w Mielcu; — u p. Ł .  K a r t a g e n e r a  w Rado 
myślu — u p . J .  o i t o ł o w i c z a  ± S y n ó w  w Sanoku.

Ostrzeżenie przed podrabianiem i fałszowaniem. 
Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodo­
wych znajduje się mój w łasnoręczny podpis. Johann Hoff.



KRAJ z piątku 21 l ipca .

o  ca . S L c a L S ^ i l n i s t r r - S i j O S ^ i .

Nakładem wydawnictwa „Kraju“
wyszły i są do nabycia

w  T C r a Ł o w i e  w  a d m  i  n A a t r a o y l
jako  też

we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych:
zir.

1 tomSkrupuły, pow iesi Chłędowskiego 
Album fotograficzne, 2 t o m y .....................................................................................................

(ICa&den. t o i n  s p r z e d a j e  s ię  talcsfce o s o b n o )
Irydjon, odczyt Ad. Bełeikowskiego .................................................................... ....
JÓZef Ignacy Kraszewski Przypom nienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p.

K arola E streichera  . . . .  ......................................................................................
Sto djabłÓW, powieść z czasów sejmu czteroletniego J . I. Kraszewskiego, 2 tomy .
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiew icza, 2 to m y ...............................................................
Rodzina Orskich, powieść W ołodego Skiby, 2 to m y ...........................................................
Walka stronnictw, kom edja Stożka, 1 t ...................................................................................
Sobory, szkic historyczny przez W . B.  ..................................................................................
0 sprawie ruskiej ......................................................................................................................
Po Ślubie, kom edja  ....................................................................................
Dwa szkice powieściowe, ( P ó ł  p r a w d y  — W io s lc a  n a  k s ię ż y c u )  .................
Ultramontanie i  .........................................................................................................
Dwaj Radziwiłłowie, kom edja w V. ak tach  przez Adama Bełeikowskiego,

et.
50

25

15
50

2 —

50
20
25
30
50

m :

daliom m

Stosowne na podarunki 
dia bierzmujących się.

Koncesyonowanu Biuro
komissyjne i wywiadowcze

dla

Dobi m ureguiow. zegarki własnego wyrobu
wypróbowane przez c. k. urząd probierczy

sprzedaje się z poręczeniem trzechietniem po nie­
słychanie niskich cenach.

Galicyi i Bukowiny
HANDEL

MAXIMUM
r i t  ]1 TA I  zlr. 5 ©  kr. albo 3  zlr. prawdziwy pa- 
L \  l i i i '  ryski zegar bronzowy z jednorocznem  po­

ręczeniem.
U W l l r n  ® zlr. prawdziwy angielski srebrny zega- 
1 y i K O  rek  cylindrowy z kryształowemi szkłami,

minutnikiem, wraz z pięknym łańcuszkiem  do zegarka 
ze złota talm i z medaljonem i ka rtą  zaręczenia.
rF v . l ! - / v  4 3  zlr. s r e b r n y  zćgarek cylindrowy z praw-
1 iv ( ) dziwą obrączką złotą do odskakiwania, 

mocnem szkłem kryształowem, wraz z łańcuszkiem , nio-
i złota talmi, z kartka  zaręczenia.

1 5  albo 8 0  złr. prawdziwy angielski srebrny zegarek aukrow y savonette, z po­
dwójną kopertą najpięknićj grawirowaną wraz z łańcuszkiem  z praw , ziwego z o a

talm i i k a rtk a  zaręczenia. . ,
m  i ]  f S  zlr." prawdziwy angielski zegarek chronometrowy srebrny w ogniu złocony,
JL y  H A U  wraz z łańcu
r t "

T ylko

w Wiedniu (S tadt, Auwinkel Nr. 3)
poleca się

w zakupnie i sprzedaży dóbr i realności miejskich, 
wypożyczaniu i lokowaniu kapitałów , w zakli­

pnie i sprzedaży wszelkich gatunków  zboża î  zie­
miopłodów, m aterjałów  surowych i gotowych fa- 
brykatów , głównie wełny, sp iry tusu; vy streczcniu 

’ spólników z odpowiednymi kapitałam i do wszel­
kich handlowych i przemysłowych przedsiębiorstw  
w streczcniu i um ieszczaniu ludzi fachowo wy­
kształconych we wszelkich gałęziach kupieetwa, 
przedsiębiorstw  i gospodarstwa wiejskiego; w7 przyj­
mowaniu inseratów do dzienników krajow ych i 
zagranicznych, nakouiec w pośredniczeniu i udzie- 
laniu wyjaśnień w wszelkich interesach.

1921(11-12)

. |UtŁwuza\Yły l ^ w.*. ~   ^
łańcuszkiem  medalionem z złota talm i i ka rta  zaręczenia.

50
T C tI  It- / \  fl<a rfl'- taki sam  w znacznie lepszym gatunku z oryentalnym  drogoskazem. _ 
l y l K U  1 4  albo 1 9  zlr. prawdziwy angielski zegarek^reinontoir P rince of W ales liajsil-

  — — -   -------------------7 o  ~

Dzieła te przesyła także adm inistracja „K raju“ na żądanie za pobraniem  pocztowem.

18. W
W ydzia ł pow iatow y  Ja ro sław sk i 

og łasza z pow odu  rezy g n ac ji d o ­
tychczasow ego sek re tarza  konkurs 
na sek re tarza  R ady  pow iatow ej z 
p łacą  roczną 900 złr. —  a w  razie 
bardzo  odpow iedn ich  kw aliflkacyj 
kom peten ta  z p łacą  roczną 1000 złr. 
w. a.

U biegający  się o tę p osadę , m ają
n adesłać  sw oje podan ia  zaopatrzone
dow odam i kw alifikacyi W ydzia łow i* »' .

pow iatow em u Ja ro sław sk iem u  do 
15-go sierpnia  r. b.

pierwszych dniach lipca r. 1871 ukażą się
w  księgarni 

Żupańskiego w Poznaniu
następujące dzielą:

1. Pamiętniki Niemcewicza (nieznane dotąd) obej­
mujące lata od 1809 — 1820, 2 tom y około 00 
arkuszy d ru k u , cena S» tal.

2. II. tom „Dziejów narodu polskiego11 przez Te­
odora Morawskiego, 28 ark . druku — 8  tal.

Kto nabył pierwszy tom, obowiązany je s t kupić 
d rugi, bo osobnych luźno tomów księgarnia na ­

kładowa nie odstępuje. — Dzieło całe składać się 
będzie z 6 tomów.

Zamówieniu n a  oba te dzieła przyjm uje każda 
księgarnia.

Księgarnia 1. K. Żupańskiego
1852(15-16) W Poznaniu.

Z W ydziału  pow iat, w  Ja ro sław iu  
d. 15 lipca 1871 r. 2068(1-8)

P o d a r u n k i  n a  g w i a z s i l s ę .

Najbogatszy i od wielu lat renomowany

Skład zegarów i zegarków fifl. Herza
6 AussenseiteW ied eń , Stephansplatz 1 

] R S |  des Zwettlhofes
fjforflą  posiada wielki wybór w najrozm aitszych 
gatunkach dobrze uregulow anych zegarków, za 

które jednoroczną daje gwarancję.

Na każdy uregulow any zegarek udziela sie bilet 
gwarancyjny, 

nieregulow any o 2 złr. taniej.

kieszonkowe
fl

§ milion
tal. prusk.

Genewskie zegarki
S reb r. cylinder z 4 r u b in a m i . . . ..............10— 12

z obwódka złotą i spręż. .13— 14
" „ d a m s k i ....................... 13— 13

„ z podwójna koperta . . . .  15 — 1 i
„ z krzyształow ćm  sz k łem lć - --17

” ankier z 15 ru b in am i.......................
lepszy, z srebr. kopertam i20— -3
z podwójna k o p e rtą ...........18 -23

" „ „ le p s z y ..2 4 - 2 8
naanker z krzyształowćm  szkłem . 18— 25 

” Zgark z podwójną kop. dla wojsk. 24— 26
” Remontoiry, nakręcane z b o k u  28— 30
” Remontoiry, z .podwójną kopertą . .35—40
l  Rem ontoiry z krzyształ. szkłem . . . 3 0 —36
„ anker a rm ee-rem onto irs......................38 45

Z łoty cylinder Nr. 3 złota, 8 ru b ..............30—38
„ anker z 15 rub inam i.............................3o—44
„ „ lepszy z złota obw ódką...........45 60
„ „ z podwójną k o p e rtą ................. 55 58

ze złota obwódka 65, 70, 80,
90, 100— 120

Zegarki dam skie z 4  i 8 ru b in am i......... 23—30
„ „ em aljow ane.................................... 30— 3t>
„ „ ze złotą k o p e rta ................. .. 35—40
„ „ emaljowany, z d jam en tam i.. .38—48

„ z krzyształ. sz k łem    36
„ „ z podw. kop. 8 ru b .................... 40 48

Złoty zegarek damski emal. z djam ent. .56 65
„ ankier z 15 ru b in ..35—45 
„ lepsze ze złotą koper.45—60
„ z  podw. k o p ertą .......... 55— 58

z koperta złota 65, 70,
" 80, 90, 100— 120

„ ank. z szklan. kapslą 40—48 
7 „ z krzyształ. szkłem  . .  50— 60

„ z podwójną k o p e r tą . . .50—56
R em ontoirs..................... 60, 70, 80, 90 100

” „ z podw. kop. 90, 100, 110, 120— 15
Zegarki na polowanie i dla robotników 

w okuciu pakwonowem i ze złota
ta lm i.........................................................33 17

Sreb rne  łańcuszk i po 2 fl. 50, 3, 4’ 7° ’fl6’10_ 12

Złote łań cuszk i!* , 20 ,25 , 3^ i08^ 0_ 100

Budziki z z e g a r k a m i . . . . . .........................
„ same zapalające ś w i e c ę . . . . .........
„ narządem  do w ystrzału i zapa­

lania św ie c y ....................  34
Paryzkie budziki W eleganckich osłon.

b ronzow ych ....................................12, 13 14
Przenośne zegary strażn icze  n a  6 stacyj, 

aukry  z rubinam i, najlepszy w
w świecie w yrób  ................ .. . 40

Takie same nieprzenośne na  jedną  stację28

Pendułowe zegary w łasnej fabryki 
z dwuroczną gw arancją.

Raz na  dzień naciągany. •■-1?. U > fl
Co 8 d n i ..........................16, 17, 18, 19, 20 do 22

„ bijący pół i całe g o d z in y .. 30 33 „ 3o
kw adranse i godziny. 48, 50 „ 55

R egulator m iesięczny ......................... 28, 30 „ 32
Za opakowanie pendułowego z e g a r a . . . .  1 ii. 50
■ O *  R eperacje uskntecznione będą z wszelką 
akuratnością, zamówienia z zaliczką pocztową na 
tychm iast będą wykonane; zwrócone zegary za­
mieniamy natychm iast.

Zegarki również przyjm ujem y w zamian.

sa do w ygrania n a  lo tsry i przez" państwo 
urządzonej i poręczonej; a m ianowicie wy­
grane na  4 0 0  0 0 0  — 0 0 . 0 0 0  —
4 0 . 0 0 0 ,  3 0 . 0 0 0 ,  4 3 . 0 0 0 ,  4 3 . 0 0 0
2 a  1 ©  O O O , 2 a 8  0 0 0 ,  3 a 0 . 0 0 0 .
3 a 5 . 0 0 0 ,  8 a  4  0 0 0 ,  8 . 0 0 0 ,  14 ń
3 . 0 0 0 ,  28 ń 4 . 5 0 0 ,  105 i\ S O O O , 158

k  4 0 0  tal. prusk.
Losowanie I. kiasy 27 i 28 lipca b. r.

Na to s ą :
Cale oryginał, losy bez promesów a 7 fl. w. a. 
połowa orygin. losu „ a  3-60 w. a.
ćwierć „ „ „ a  3.75 w. a.

Zamiejscowe zlecenia z załączoną kwotą, 
naw et z najdalszych stron w ykonuje sic na­
tychm iast i rzetelnie.— Każdem u grającem u
przesyła się oryginalny los z herbem pr.ń- 
stwa, prospekt, a  po ciągnieniu urzędową 
listę wygranych.

„Podać rękę szczęściu" 
w znanej szczęśliwej gi wnćj kollektnrze

Ludwika W o lf fa
I H a n a t o i a r g .

B ank und W echselgeschiift. 
jSggF- W szystkte u  mnie zakupione losy są 
oryginalne państwowe, całe, połówki i ćwier­
ci, poręczone przez rząd , w ygrane ich mogą 
być wypłacone w każdym  bankierskim  kan- 
torze. ‘ W ypłaty  uskutecznia się według ży­
czenia kuponam i frankom arków, biletam i ka- 
sowemi etc. 207n(l-6)

nicTszcgo kalibru z szkłem kryształowem, z wnętrzem nikłowćm z prawdziwego złota talmi; 
zet-arld te o' tyle sa lepsze od innych że nakręcają się bez kluczyka, do takiego zegarka 
otrzymuje każdy łańcuszek z złota'talmi wraz z medalionem i kartką poręczenia gra.is. 
r iv t l l rV v  4 3 'zlr. prawdziwy angielski zegarek cylindrowy z złota talmi, najnowszego fasonu 
I }  l lv O  z podwójnemi szkłami kryształowemi, gdzie można wnętrze chociaż zamknięte zo- 

baczyć, oraz z łańcuszkiem z slota talmi, medalionem i kartka poręczenia.
T r r l l r n  ®3  złr- s ia r e k  z złota talmi z podwójna koperta savonette odskakującą, szklą 
l y i K O  kryształowe i wnętrze niklowe, wraz z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, 
medalionem i karta poręczenia.
rn 1] S 4  albo 1 9 ‘złr. zupełnie mały damski zegarek srebrny pozłocony wraz z lan- 
X VJLKU cuszkicm na szyje z prawdziwego złota talmi i kartką poręczenia.
T v r l l r n  z!i'- prawdziwy angielski w'ogniu pozłacany srebrny zegarek chronometrowy 
1  J i l l U  Z podwójną kopertą, pięknie emaljowany, wraz z pięknym łańcuszkiem z praw­
dziwego złota talmi, medaljonem i kartka poręczenia.
r|V ] ]rr . 4 8  albo 3 ©  złr. najlepszy srebrny prawdziwie .angielski zegarojc aukrowy na lo 
L V 11VU rubinów wraz z łańcuszkiem z najl

poręczenia. . . , .
T x V l lr n  zIr- S1’ebniy zegarek remontoir bez kluczyka nakręcający się wiaz l.mcusz- 
I  V11LU kiem z złota talmi i medalionem. . , ,

r p * '! ]  » » .  * *  99 zlr. złoty zćgarek damski wraz z łańcuszkiem, medalionem i karta
1 1 l i  ()  poręczenia — następnie 4 5 — 05 z kamieniami brylanfowemł.

Łańcuszki Z złota talmi krótkie złr. f ,  4 .3© , 4 .5 0 ,  4 .8 0 ,  9 , 3 . 4 , 5 ,  9, łam
szyje długie złr. 4 .5 « ,  3 , 3 .5 0 ,  8 , 4 , 5 , ©, 8 . „  .

j ? e n . d u ł o w e  a e g a r y  ss -wasa.saa.<ibj z a o r s  
raz na dzień naciągany 10, 11 i 12 zlr., -  co 8 dni 16, 17, 38, 19 i 20 złr. T.pks?,o_
Budziki liijące godziny i półgodziny co 8 dni się nakręcające od -a do 30 • J
Zćgarki repetir bijące kwadranse i godziny od 40 zlr. w górę.2Nr ELjia. "CD-trs-£32563 w ł a s n e g o  'srsv -yrrL LLltL II Lit on. •
zegary pendułowe z werkiem grającym 2 lub więcej kawałków — co ‘J  -
 P . 1 i___-io „i- c\/\ o i..... -^ii.: n z  OQ rzlł* W«7:r«t.kie zegAfivi

W  KRAKOWIE 
u l i c a .  G r r o d z l i a ,  103, 

naprzeciw kościoła ś. Piolra,
poleca:

t
grodziecki, opolski i 

szczeciński,

Mmam
ilhelmsdorfska
CZEKOLADA

z ex trak tu  słodowego
według zdania profesorów na wiedeń­
ski ćj klinice OPPOLZERA i HEL­
LERA najw yborniejszy p rep ara t za­
sługujący n a  pierwszo miejsce między I 
wszystkiemi w handlu  się znajdują- 
cemi, a którego nic należy m ieszać z 
preparatem  Hoffu.

Na 9-ciu w ystaw ach  o trzym ała  
a . a g r o d . ę .

Nader pożywna i niezamulajęca żołądka
dla niemogacych pić kr.wy, herbaty  i z wyk łój 

rozgrzewaj a cój czekolady, szczególniej dla

cierpiących na piersi.

W erki | ^ j ^ 2  k a w a ł k i 7 ś '^ 1 ó 'z i n  3 kaw ałki 25 -  28 złr. W szystkie zćgarki są pierw- 
szćj jak o śc i i n ic należy ich mieszać z fałszywemi. pocztową każdo zamówienie

Szwajcarji i wielkiego pokupu jestem

Za poprzedniem przesłaniem  należytości lnb za zaliczką 
uskutecznia sie punktualn ie w 24 godzinach.

Nieregnlowane zćgarki 2 zlr. taniej. Cenniki gratis. . 7,..crar

Z egarm istrze, handlujący zegarkam i S5 !,dwiW  5.000
sztuk po zadziwiająco tanich cenach.

Tylko w skutek kilkoletniego pobytu w Anglji 
w stanie sprzedawać zegarki tak  tanio. , , U łio rln in

j ó z e f  S S Isa -w eillC E Ł  fabrykant zegarków w Wieornu,
Leopoldstadt, grosse Pfarrgasso Nr. 6.

Za zćo-arki u mnie nabyte reeze 3 lata  w przypadku, jeżli w ciągu ego czasu 
P t  sprężyna sie złamie lub coś innego się zdarzy, obowiązuję sic to bezpłatnie napraw,ć. 
Główny skład : W W iedniu, Leopoldstadt, grosse P farrgasse Nr. 6. 1fiq,v i »
Filia: Floridsdorf, H auptstrasse. l

! W dwóch gatunkach po 30 i 40 kr
czwarta cześć paczki po 4 tabliczki; — także 
w* pół paczkach i całych po 8 i 16 tabliczek.

X T  z n a n i e :
„H erm anstadt 10-go października 1870 r.—

I „Zr.dziwiąjąco szybkie i trw ałe działania pań- 
j „skiego ekstraktu  słodowego, niemniej c.ukicr- 
j ,,ków i czekolady w znanych przypadkach sła- 
I „bości, dało sie i w tym względzie zastosować; 
j „mianowicie zauważyłem  przy afektaejneh ka- 
|„ ta ro w y ch , że je s t środkiem  wzm acniającym  
I „dla osłabionych dzieci".

J .  X 7 ^ ra ,c l3 L -fco i-  nadradca górniczy.

I i w Aptece 
] w innych z

r Można dostać w K R A K 04\ TE u ^

iAKÓBA GOLDWASSERA
ulica G rodzka Nr. 70, 

p. J. Trauczyńskiego ul. F loriańska, |  
zaś m iastach Galicji u pp. aptekarzy   ̂

i kupców.

Roman Cement,
T ek tu ry  i Fil z 

ogniotrwałe,
G I P S

dla

murarzy i rzeźbiarzy.
Angielska smoła węglana,
Sm ołow iec węglany, 

A sfalt rodzimy, 
Glazurę chemiczną

c *
do pop ra w y

uszkodzonych dachów .

CERATĘ
n a  p o d ło g i, im itującą posadz­
kę lub dyw an  w  w szelkich 

szerokościach,
C J I E S I F Ł . A . T I Ę S

na  chodnik i, pow ozy, sto ły  i 
m eble w  sztukach po 10 łokci.

Olej rzepakowy i lniany
l = Ł 3 r ! 3 i  ■ f c s r o . n . ,

w  beczkacli 3-centnarow ych.
W skazówki, ja k  pokrywać dachy, tudziez 

cenniki i wzory, przesyła sie franco. 
P rzy większych zakupnach, znizone ceny.
Zlecenia uskutecznia się za wypłatą 

na poczcie.
2043(-26)

S a s h a s m m m
F a t o r y f e a ,

w yrobów  słodow ych  W ilh e lm sd o rfe rsk ich

Józef Klifferle & Conip.
WiedeńKURCZE EPILEPTYCZNE (p a d a c z k ę )

ie lekarz specjalny dla epilepsji dr. O .  .tK-i . l i i . a o L i .  w Berlin c 
•aż Neuenbiirgerstrasso S. — Ju ż  setki zupełnie uleczonych. (14-10)

9 9 9 9 9 9  '8 — # 9 — — < M I ^

K R Y N I C A .
Przeszło 45-letnia p rak tyką stwierdzonćm zo-

PLASTER ,8s6l8')
uzdrawiający na rany

WIELKI DOM GOŚCINaY SEIFERTA
pod „trzema różami“

sporządzany z najskuteczniejszych pierw iastków 
roślinnych i ziół górskich styryjskich, w wielu 
wypadkach wszelkich rodzajów ran, uporczywych 
wrzodów, fistul, darciach w pojedynczych częściach 
ciała z najlepszym  skutkiem  użytym  być może.

W raz z opisem sposobu użycia dostać woźna 
w handlu galanteryjnym  WI LHELMA FENZA w 
Rynku naprzeciw  kościoła s. W ojciecha.

o l 3 0 l s i  n o w y c ł i  S ; E 4 > s s : Ł o : r a . © l s :  p o ł o ż o n y > s i p o s ó t *
u r z ą d z o n y ,  w  w s z e l k i e  w y s o -  

C3L3 T  z a o p a t r z o n y ,  p o l e c a  s i ę  o s o P o m
■ w a j ą c y m  d o  K r y n i c y .  2020(6-6,
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Do łaskawego uwzględnśenial
W s z y s tk ie  m o je  z e g a rk i sa  n a jle p s z e g o  g a tu n k u ,  

o ro s z ę  w ie c  n ie  z a m ie n ia ć  ta k o w e  z o rd y n a m e m i 
z e g a rk a m i ' p o le c a n e m i p rz e z  h a n d la rz y  i  k u p c ó w  
k tó rz y  n ie  s ą  z e g a rm is tr z a m i.  1184(65-100)

Śt ns a *r, j  /Z

3L o r
5 ^  ^  ^  '32

a  1 .3 >  C3 Ot
„ 0  O o W W - S c  f  j pa j  
.2 U  S  £

Oi^  cc '£ ■§ p-
sz >« W g  
t O Q i i S ,

p r z y  u l i c y  M i K o ł a l s Ł c i e j  p o d .  1 .  - 3 : 3 5 ,

zaopatrzona w nowe czcionki wszelkiego rodzaju, w prasy pospieszne i ręczne, w najlepsze farby,
i wszelkie gatunki papieru,

p r z y j m u j e  (s u s ł  w s z e l l s i e  r o P o t y ,  J -  t . :

d « . . i r A . r r n . . i n  r i r j i n i  i > n A a r f i r* t o h o h  l f i e h  m s n i . o g ł o s z e ń . b i l e t ó w  w i z y t o w y c h ,drukowanie dzieł, broszur, tabeli, wszelkich pism, ogłoszeń, biletów wizytowych,
okólników7 kupieckieh, ltd. itd.

Seibstbehandlung

i

geheim ei

Krankb.'aiten

po najumiarkowańszych cenach. -’*H f
Z arzad  d rukarn i zaw iadam ia Szanow ną Publiczność, iż  w s z e lk ie  pow ierzone m u ro b o ty  tak  pod  w zględem  technicznym ,

jak o  też i co do punktualności, w ykonyw ane b ę d ą  ja k  najsum ienniej.

Z a B a ó w i e n i a  p r z y j m u j ©  s a i r z s ą c i c a .  d r u l s a r n i

G R A L I C H O w S K I .

,:»rv-y

?śecess3Vre Antiblenorrheene
zur Seibstbehandlung der Genitnlflusse (Trip's 
por) eriCiiRlt die U tensilien und die M edical 
meDte sammt bcleltrenden Instructioncn fflM

Seibstbehandlung des Trippers 
ohne weiterc aerztliche Hihe r.u bezieheć; 
iii der OrdSnationsanstalt des SpezialarzteS j
Mecl. Bisenż
Mitgiietl der „W iener Medizin. FacultSt" et®- 

Wien, Stadt Currer.tgasse Nr. 12. 
P r ę t a  1 0  t a . ,  d .  X7L7-śi,la.x-.

(olinc Postnachii.ahme). 
Ebeud.aselb.it zu habcu das Werk*

. _  „Die geschwachte Manneskrafth
Im potenz, dereń Ursaclien uud Heilung. » 

Preis 2 fl. o. W. 1365(63-15®

paryskie, wiedLeńsKie, Bragsłsie i Berliński© 
zwój 14-łokciowy, od 1 «  centów począw szy —  sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod firma

w -  A. G U B P L C W I C Z  -m
■w Kralro-wi©, P**zy ul. G-rodizUieJ, Xr. 63. 

Î oO-edlxMLTil® si^ taKże tapetowania całycłi mieszKafł. — posyła rLa żądanie franco
BICIA 1595(36-S°j

W drakami , Kraju* p»d aamądom S i  6r*Kch«w*ki*ffe.


